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Duże zainteresowanie prasy, 
radia i telewizji francuskiej

Premier Cyrankiewicz
przybywa pojutrze

d o  Paryża
PA R Y Ż PAP. P a rysk i korespondent PAP, red. Z. K lim as

podaje:
Każdy dzień zb liża jący r.as do wyznaczonej na 9 bm. o f i­

c ja lne j w iz y ty  prem iera  C Y R A N K IE W IC Z A  w  Paryżu p rzy­
nosi coraz to w ięce j in fo rm a c ji i  m ate ria łów  o Polsce pub liko ­
wanych zarówno w  prasie fran cusk ie j ja k  i  w  rad iu . Również 
te lew iz ja  przygotow u je  program y związane tem atycznie s 
Polską.

C e n tr a ln e  D o ż y n k i  — ś w ię to  
p lo n ó w  — u ro c z y ś c ie  o b c h o d z i 
l a  w  d r . iu  5 .I X .  i  Ci. 5 r .  t e - iy -  
s ię e z n a  rze sza  p r z e d s ta w ic ie li  
r o ln ic t w a  w ra z  ?. l ic z n ie  z e ­
b r a n y m i i r i e a z k a ń c u j i i  s t o l i ­
c y  n a  S ta d io n ie  D z ie s i - c io le -  
c ia  w  w a r s z a w ie .  W  t fa r w s r - e j  
c zęśc i u ro c z y s to ś c i t fo ż y n k o -  
w y c h  p r z e m ó w ił  G o-sn od arz  
D o ż y n e k  I s e k r e a r z  K C  P Z P R  
W l.  G o m u łk a .

M a  z d ję c i u  s t? ro s  a r o ż y -  
n e k  ze w s:i I . p c r y c i  (p o  w . 
St-= r g a rd )  —  N i k o ł a j  W ć ji .k a  
7. b o c h n e m  c l- le b a , k t  r y  za 
c h w i lę  w rę c z y  G o s p o d a rz o w i 
D o ż y n e k .  *

C A F  -  f o t .  M a tu s z e w s k i

Delegacja CSRS 
w Moskwie

M m w*§ptM «g&n
B U D A P E S Z T  P A P . S e n s a c y jn e  d o n ie s ie n ie  z ło ż y ła  o rg a n o m  mdłicjt 

b u d a p e s z te ń s k ie j w d o w a  p o  z ło t n i k u  S a n d o rz e  S c h i lle rz e ,  k t ó r y  
ż m & r i  w  r .  1959. S c ł i . l lę r  p r o w a d z i ł  p r z e d  w o jn ą  w  je d n y m  ze  s w y c h  
f .o m o w  w  s to h e y  W ę s ie r  z a k ła d  z ło tn ic z y ,  z a t r u d n ia ją c y  o k o ło  30 ©- 
s o b ; w  r o k u  je g o  d o m y  c z y n s z o w e  z o s ta ły  u p a ń s tw o w io n e .  W
s ta d e m  ł i - t  p ó ź n ie j  n a  io ż u  ś m io r c i  w y z n a ł  s w e j ż o n ie , że w  d o m u ,  
g u r  e z n a jd o w a ła . s :ę  Jego p r a c o w n ia ,  u k r y ł  n a  s t r y c h u  w ię k s z ą  i lo ś ć
z la ta .

u k r y ł  i ja  s t r y c h u  w ię k s z ą  i lo ś ć

P o  ś m ie r c i  S c h i l le r a  w d o w a  p o d  r ó ż n y m i  p r e te k s ta m i d w u k r o t n ie  
d o s ta ła  s .ę  na s t r y c h ,  a le  n ie  z n a la z ła  u k r y te g o  z ło ta .  B y ła  ś w ię c ie  
p ra a k o n a n a , że k to ś  in n y  ją  u b ie g ł .  Z a  n a m o w ą  s ą s ia d ó w  z ło ż y ła  m e l­
d u n e k  e rg a  n e rę  m i l o j i ,  k t ó r a  p o c z ą tk o w o  te ż  n ie  m o g ła  odm aiłeżć s k a r ­
b u . D c p i ' r >  r , r - 'v  u ż y c iu  p r z y r z ą d u  d o  w y k r y w a n ia  m e ta l i  z ło to  z o ­
s ta ło  o d n a le z io n e .

W  z a m u r o w a n e j  s k r y t c e  z n a le z io n o  p o n a d  50 k g  z ło ta  w  s z ta b a c h  
i p ły ta c h ,  z ło te  n .o u e ty ,  p .e r ś c io n k i,  ła ń c u s z k i  i  b r a n s o le ty .  C a ły  
s k a r b  T r a ta -  ;  c c - > v , . ^ c . j  w  k a s a c h  p a n c e r n y c h  w ę g ie r s k ie g o  b a n ­
k u  n a ro d o w e g o .

P ik r n tn y s . i  e r e g ó łe m  p ro w a d z o n e g o  ś le d z tw a  je s t  u s ta le n ie ,  ż e  
S c h i l le r  —  p o s ia d a c z  m il io n o w e g o  s k a r b u  — o t r z y m y w a ł  z a p o m o g ę , 
p o c z ą tk o w o  w  w - y w ń < w .  .03 f o r in t ó w ,  a p ó ź n ie j  300 f o r in t ó w  m ie s ię c z ­
n ie .

L is to n o s z ,  k t ó r y  p r z y n o s i ł  m u  z a p o m o g ę , z e z n a ł:  Z n a łe m  g o  j a k o  
b a r d z o  b ie d n e g o  c z ło w ie k - ,  k t ó r y  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  c z e k a ł n a  m o je  
p r z y b y c ie .  330 f o r in t ó w  b y ło  d la  n ie g o . . .  w ie l k im  m a ją t k ie m .

D a w n i lo k a to r z y  m il io n e r a ,  k t ó r y  p o b ie r a ł  z a p o m o g ę , o k r e ś l i l i  g o  
j a k o  c z ło w io k a  be z  l i t o ś c i .  — N ik o m  u  n ie  p r o lo n g o w a ł  c z y n s z u , s p r z e »  
d a w a ł  p rz e z  k o m o r n ik a  o s ta tn ie  n a sze  m e b le  —  m ó w i l i  p ra e d s fa ,w ł ę  

cw e lo m  m i l i c j i .

Dalsze zaostrzenie k o n flik tu  In d ia  — Pakistan

Zacięte walki
na froncie długości 80 km
Pakistańscy dyiuersaoci
lądują na spadochronach

M O S KW A PAP. W  ponie­
działek do M oskwy p rzybyła  z 
w izytą  o fic ja lną  czechosłowac­
ka delegacja pa rty jno -rząćow a 
z pierwszym  sekretarzem KC 
KFCZ, prezydentem  CSRS A. 
NO VO TNYM .

Na lo tn isku  W nukow o-2 A. 
Novotnego i członków delegacji 
w ita li L . BR EŻN IEW , A. K O ­
SYG IN , A. M IK O  JAN , K . M A ­
ZURÓW. N. PODGÓRNY, D. 
USTINO W , J. ANDROPOW  o- 
raz in n i p rzyw ódcy p a r t i i i 
członkowie rządu.

i osiadacz 50 kp  złota pobierał... zapomogę

P o p r z e d n io  s t r o n a  p a k is ta ń s k a  
tw ie r d z i ła ,  że  w  w a lk a c h  j a k ie  
t o c z y ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  z e s t rz e  
la n o  22 in d y js k ie  s a m o lo ty  b o jo ­
w e . R z e c z n ik  i n d y js k ie g o  m in is te r  
s tw a  o b r o n y  o ś w ia d c z y ł,  i ż  je s t  
t o  n ie p r a w d ą .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  a r m  a 
p a k is ta ń s k a  p r z e p r o w a d z i ła  now a. 
o p e r a c ję  w o js k o w ą  p o le g a ją c ą  na  
z r z u c e n iu  w  3 p u n k ta c h  d a le k o  
z a  l i n i ą  f r o n t u  s i ln y c h  o d d z ia łó w  
s p a d o c h r o n o w y c h .  S p a d o c h ro n ia rz e  
z r z u c e n i  z o s ta l i  w  A m b a la ,  P a t ia la  
i  P a th a n k o t .

I n fo r m a c ję  tę  p o tw ie r d z i !  r z e c z ­
n i k  in d y js k ie g o  m in is te r s tw a  o -  
b r o n y .  P a th a n k o t  je s t  w a ż n y m  w ę  
z łe m  k o le jo w y m  łą c z ą c y m  K a s z ­
m i r  z  re s z tą  t e r y t o r iu m  I n d i \  P a ­
t i a la  to  ba za  lo tn ic z a ,  a  A m b a la  
—• b a za  w o js k o w a .

R z e c z n ik  in d y js k ie g o  m in is t e r ­
s tw a  o b r o n y  p o in fo r m o w a ł ,  że  spa  
d o c h r o n :a rz e  z r z u c e n i  z o s ta l i  p r > w  
d o p o d o b n ie  w  c e lu  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  a k c j i  s a b o ta ż o w y c h .

Dygnitarz 
też człowiek

R Z Y M . U ro c z y s to ś c i te g o  r o d z a ­
j u  j a k  p o ło ż e n ie  k a m ie n ia  w ę g ie l ­
n e g o , c h r z e s t  s ta t k u  c z y  o tw a r c ie  
w y s ta w y  n ie  b ę d ą  ju ż  o d b y w a ć  
s ię  w e  W ło s z e c h  w  n e d z ie lę .  T a k  
p o s ta n o w i ł  u r z ą d  p r e m ie ra  M o r o  
w  t ro s c e  o  to ,  a b y  m in is t r o w ie ,  p o  
s ło w ie  i  i n n i  d y g n i ta r z e  n ie  b y l i  
z a p ra s z a n i n a  te  c e r e m o n ie  w  n ie  
d z ie le  z u s z c z e r b k ie m  d la  ic h  o d ­
p o c z y n k u  ś w ią te c z n e g o .

NO W Y JO R K PAP. W ponie­
dzia łek wieczorem  zebrała sit? 
Rada Bezpieczeństwa debatując 
nad zaostrzającym  się k o n f lik ­
tem zbro jnym  m iędzy Ind ią  i 
Pakistanem . Podczas obrad do­
szło do ostrych utarczek słow ­
nych m iędzy przedstaw icie lam i 
Pakistanu i In d ii.  Delegat Pa-

Niszczyceiski
huragan „Betsy“
m knie w kierunku

Kuby
N O W Y  J O R K  P A P . Z m ie n ia ją c y  

c o  p e w ie n  c za s  k ie r u n e k  h u r a ?  m  
,,B e ts y ”  z b l iż a  s ię  p o n o w n ie  d o  F lo  
r y d y .  W c z o r a j  c e n t r u m  h u r a g a n u  
z n a jd o w a ło  s ię  w  o d le g ło ś c i o k o ło  
320 k m  n a  w s c h ó d  o d  M ia m i.  S ta ­
c ja  m e te o r o lo g ic z n a  w  M  a m i z a ­
k o m u n ik o w a ła ,  że  „ B e t s y ”  w e d łu g  
p r z e w id y w a ń  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ­
ła  s w ó j  k u r s  n a  p o łu d n io w y  z - c h ó d  
i  p r z y p u s z c z a ln ie  o s ią g n ie  p ó łn o c ­
n e  w y b r z e ż e  K u b y  d z iś  w  g o d z i­
n a c h  w ie c z o rn y c h .

H u r a g a n  p rz e s z e d ł w c z o r a j  n a d  
a r c h ip e la g ie m  B a h a m a  i  w  p o d ­
m u c h a c h  m ia ł  s z y b k o ś ć  d o c h o d z ą ­
c ą  d o  220 k ia  n a  g o d z in ę .

kis lanu , A L I. ośw iadczył, że 
In d ii przyśw iecają w Kaszm i­
rze cele agresywne. O skarżył 
on rząd in d y js k i o ciągłe naru­
szanie „a m o s fe ry  um iarkow a­
nych stosunków m iędzy obu 
k ra ja m i” .

Natom iast przedstaw icie l I n ­
d ii, JH A , s tw ierdził', że na te­
ry to r iu m  I t jc i i  p rzeniknęło w ie 
iu  uzbro jonych Pakistańczy­
ków  w  celu prowadzenia akcji 
sabotażowych. O zn a jm ił on, że 
rząd pakistański nie chce prze­
strzegać status quo wcbec lin ii 
dem arkaęyjnęj craz oskarżył 
Pakistan o napaść na te ry to ­
riu m  in dy jsk ie .

P r a e m a w i j a c y  n a s tę p n i©  p r z e d ­
s ta w ić  e i M a ta iz j i ,  R A M A M I  w  i -  
m ie n iu  s z e ś c iu  ń ie s t t y c h  c z ło n ­
k ó w  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  ( B o l i ­
w ia ,  W y b r z e ż e  K o ś c i S ło n io w e j,  
J o r d a n ia ,  U r u g w  *5. H o la n d  a , M v  
la jz ja )  z » ło s i!  p r o je k t  r e ż o lu e i i .  R e 
z o lu c ja  t  >. p o d k r e ś la ,  że R a d a  B e z  
p ie c z e ń s tw a  s tw ie r d z a ją c a  z g łę b o ­
k im  z a n ie p o k o je n ie m  ro z s z e rz a n ie  
s ię  d z i ła ń  w o je n n y c h ,  w z y w a  o -  
b 'e  s t r o n y  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  
z a p rz e s t u.-o w r ^ a ic h  d z ia ła ń  w  ca 
łej s r e f i e  k o n f ' i k t u  o ra z  d o  s z y b ­
k ie g o  w y c  f - n i a  c o łe z o  p e rs o n e lu  
w o js k o w e g o  n o  p o z y c j i*  z a jm o w a ­
n e  d o  d n ia  5 s ie r p n ia  1385 r .

P ro je k t • jheąpTf!'ć1i:'«ostał p rzy ­
ję ty  jednom yśln ie.

W  P O N IE D Z IA ŁE K  praw ie 
w szystkie gazety paryskie za­
m ieściły in fo rm ac je  o przemó­
w ien iu  W ładysław a G O M U ŁK I 
na uroczystościach dożynko­
wych. D z ienn ik i „L E  M ONDE” . 
„H U M A N IT E ” , „L A  N A T IO N ". 
„C O M B A T", „FR A N C E SOIR” . 
„L A  C R O IX ”  i  in. szczególny 
akcent położyły na te słowa 
G om ułki, k tó re  odnosiły się do 
stosunków polsko-francuskich, 
w yb ija ją c  je w  tekście i  w  ty ­
tułach.

Zapowiedź w iz y ty  polskiego 
prem iera w  Paryżu um ieściły 
francuskie dzienn ik i radiowe 
na c rug im  m iejscu zaraz po za­
powiedzi kon fe renc ji czw artko­
w e j prezydenta DE GA.ULLE'A.

W  poniedziałek rozgłośnia pa 
ryska „F R A N C E -IN T E R ” nada­
ła  pierwszą audycję z cyk lu  
„W A R S ZA W A  1965’” , k tó rą  o - 
pracow ał podczas niedawnego 
pobytu v/ naszym k ra ju  jeden 
z czołowych dzienn ikarzy te j 
rozgłośni, JEAN-CLAUDE- HÉR 
PELET. B y ł to rodzaj dźw ię­
kowego montażu opatrzonego 
w łasnym  komentarzem, a zawie 
rającego szereg in fo rm a c ji le­
gendarnych (o powstaniu W ar­
szawy), ja k  i  h istorycznych’ 
oraz encyklopedycznych. A u to r 
krm entarga podkreś lił, że Po l- 
r ka jest jednym  z k ra jó w  na j­
bliższych sercu F ranc ji, złączo­
nych z F rancją  wspó’ notą lo ­
sów, często trag icznych oraz 
tradycy jną  przyjaźn ią i sym pa-

âmar^kafiska 
ofensywa 

przeciw partyzantom
Hołoty ca DRW

L O N D Y N  P A P . Z a c h o d n ie  a g e n ­
c je  p ra s o w e  d o n o s z ą , że  w e  w to ­
r e k  ra n o  w  o d le g ło ś c i 30 k m  n a  
p o łu d n ie  c d  C h u  L a i  d o s z ło  d o  
n o w y c h  z a c ię ty c h  s ta r ć  m ię d z y  a -  
m e r y k a ń s k ą  p ie c h o tą  m e r s k ą  a  
z g r u p o w a n ie m  p a r ty z a n tó w  p o łu ­
d n io w o  w ie tn a m s k ic h .

A m e r y k a n ie  z a a ta k o w a l i  p o z y c je  
p o w s ta ń c ó w  n a  lą d z ie ,  z m o rz a  i  
z p o w ie t r z a .  W  a ta k u  w y k o r z y ­
s ta n o  s a m o c h o d y  — a m f ib ie  o ra z  
h e l ik o p te r y .  L ą d u ją c e  h e l ik o p te r y  
p o w ita n e  z o s ta ły  s i ln y m  o g n ie m  
p a r ty z a n tó w .  D o ty c h c z a s  n ie z n a n e  
są s z c z e g ó ły  t e j  w a lk i .

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F r a n c e  
P re sse  d o n o s i z S a jg o n u , ż e  w  n ie  
d z ie lę  s t r o n a  s a jg o ń s k o - a m e ry k a ń -  
s k a  d o k o n a ła  14 n a lo tó w  n a  W ie t ­
n a m  P ó łn o c n y .  W  n a lo ta c h  w z ię ło  
u d z i< ł  83 m y ś l iw c ó w  b o m b a rd u ją ­
c y c h .

O S TA TN IE  D O N IE S IE N IA  agencyjne świadczą, iż kon­
f l ik t  zb ro jny  m iędzy In d ią  a Pakistanem  u legł dalszemu 
poważnemu zaostrzeniu. M iędzy s iłam i zb ro jn ym i obu 
państw trw a ją  zacięte starcia zbrojne.

LO N D Y N  PAP. Jak donosi 
korespondent agencji Reutera, 
rząd pakistański zaapelował we 
w to rek  rano do członków bloku 
wojskowego CENTO o popar­
cie w  ko n flik c ie  zbro jnym  z 
Ind ia . Jak w iadom o w  skład 
CENTO wchodzi W. B ry tan ia , 
T urc ja , Ira n  i Pakistan.

Agencje prasowe donoszą, że 
w  nocy z pon iedzia łku na w to ­
rek m iędzy s iłam i zb ro jn ym i 
In d ii i Pakistanu toczy ły  się 
nadal zacięte w a lk i zbro jne na 
froncie, którego długość docho 
dżiła  do 800 k ilom e trów . Jak 
już podawaliśm y, wo jska in d y j 
skie przekroczyły granicę p a k i­
stańską posuwając się w  k ie ­
runku  dużego m iasta Lahore. 
W D e lh i podano o fic ja ln ie  do 
wiadomości, że arm ia  indy jska  
opanowała ju ż  lo tn isko  w  tym  
mieście. W ładze pakistańskie 
zdem entowały jednak tę in fo r ­
mację, stw ierdza jąc że arm ia 
pakistańska zdołała pow strzy­
mać nacierające oddziały in d y j 
skie.

K o re s p o n d e n t  a g e n c j i  R e u te r a  do  
n o s i z K a ra c z i ,  że  s a m o lo ty  i n ­
d y js k ie  d o k o n a ły  p r a w d o p o d o b n ie  
k r ó t k ie g o  n a lo tu  n a  t o  m ia s to  w e  
w to r e k  ra n o .  K o re s p o n d e n t  R e u ­
te r a  p is z e , że  w  r e jo n ie  d o ­
k ó w  w y s t r z e lo n o  w  n ie b o  r a k ie ­
t y  i  s ły c h - ć  b y ło  p r z e la tu ją c e  w  
g ó rz e  s a m o lo ty  o d r z u to w e .  R ó w ­
n o c z e ś n ie  w  c a ły m  m ie ś c ie  z a w y ły  
s y r e n y  a la r m o w e  i s ły c h a ć  b y ło  
o d g ło s y  s t r z a łó w  d z ia ł  p r z e c iw lo t ­
n ic z y c h .

Bada Bezpieczeństwa wzywa 
do przerwania ogaia

Wzajemne oskarżenia 
obu walczących stron

— ROK Z A ŁO Ż E N IA  — 1945 
W YD. AB

Cena 50 g r N r  209 (6556)
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STRONA 2K
Chór Politechniki

jedzie do Jugosławii
W  T Y C H  D N IA C H  8 0 -o s o b o w y  c h ó r  P S  z e  S z c z e c in a  w y je ż d ż a  n a  

to u r n e e  p o  J u g o s ła w ii .  B ę d z ie  t o  r e w iz y ta  p o  n ie d a w n y c h  o d w ie d z i­
n a c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  i  i n n y c h  m ia s ta c h  P o ls k i  —  a k a d e m ic k ie g o  
c h ó r u  »  S a ra je w a .

T ra s a  w y ja z d o w a  w ie d z ie  p rz e z  C z e c h o s ło w a c ję  i  W ę g r y .  N a  t e r e ­
n ie  J u g o s ła w ii  w y s tą p ią  z  o f ic ja ln y m i  k o n c e r ta m i  w  B e lg ra d z i ie  
a S a ra je w ie .  R e s z tę  w o ln y c h  d n i  w  o k r e s ie  d w u ty g o d n io w e g o  p o ­
b y t u  w  J u g o s ła w ii  c z ło n k o w ie  c h ó r u  p rz e z n a c z ą  n a  w y p o c z y n e k  
n a d  A d r ia t y k ie m .  (B e z )

t  m

@  Powszechna kontraktac ja  zbóż 
^  Podwyżka cen skupu ziarna

Ważne decyzje
dla rolnictwa

W A R S Z A W A  PAP. Rada M in is tró w  podjęła — o czym w 
niedzie lę na C entra lnych Dożynkach w  W arszawie po in fo rm o­
w a ł I  sekretarz KC  FZFR  W ładysław  G O M U ŁK A  — ważne 
d ła  ro ln ic tw a  decyzje, wprow adzające powszechną ko n tra k ia - 
c ję  zbóż, podwyżkę ccn skupu z ia rna oraz rcg i-lację cen deta­
licznych na m ieszanki paszowe. Postanowienia te pow inn y stać 
się ważnym  czynnik iem  w  p r /y  spieszeni u w zrostu p rodukc ji 
zbóż i zm niejszeniu im p o rtu  z ia rna — zwiększając równo­
cześnie opłacalność p ro d u kc ji zbożowej.

O PIE R A JĄC  SIĘ  na dotych­
czasowych doświadczeniach

Z a  300 k g  d o s ta rc z o n e g o  w  r a ­
m a c h  k o n t r a k t a c j i  z b o ż a  p la n ta to -  

. - r z y  b ę d ą  o t r z y m y w a ć  n a s tę p u ją c e
k o n tra k ta c ji jęczm ienia b row a r c e n y :  za  ż y to  —  soo z ł ,  p s z e n ic ę  
r.bgo i  pszenicy — Rada M in i-  — _ 400 z ł ,  ję c z m ie ń  b r o w a r n y
•trów podjęła uchwałę, w p ro ­
wadzającą począwszy od bieżą­
cego roku gospodarczego kon­
tra k ta c ję  czterech zbóż tzn. 
pszenicy, żyta i  jęczm ienia bro 
warnego, a także jęczm ienia i 
cwsa dla przetwórstwa.

W for. utonął© 
779 osób

W A R S Z A W A  P A P . —  W c -d lu g  
n ie p e łn y c h  d a n y c h  K G  M O  do  
d n ia  6 b m . n a  t e r e n ie  k r a ju  u t o ­
n ę ło  779 o s ó b . M im o  n ie  n a jp ię k ­
n ie js z e j  p o g o d y , w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  w o d a  p o c h ło n ę ła  5 o f n r .  M . 
in .  w  r z e c z c e  B a ry c z  k .  S u ło w a  
u to n ą !  w  n ie d z ie lę  7 - Ie tn i J a n  B a -  
r y la k ,  p o z o s ta w io n y  b e z  o p ie k i  d o  
r o s ły c h .  P o d o b n y  w y p a d e k  m ia ł  
m ie js c e  w  M a r w ic a c h  w  p o w . g r y -  
f i c k im ,  g d z  e w  z b io r n ik u  g o s p o - 
1 - r s k im  u t o n ą ł  1 8 -m ie s ię c z n y  A n -  
i r z e j  D o b rz e n ic k i .

W  20 R O C Z N IC Ę  
P O W S T A N IA  O F IC F K S K T E J  
S Z K O Ł Y  S A M O C H O D O W E J  
W  F IL E

P r z e d s ta w ia m y  d z iś  O f ic e r ­
s k ą  S z k o lę  S a m o c h o d o w ą  — 
n««szącą im ię  G e n e ra ła  A le k ­
s a n d ra  W a s z k ie w ic z a , B o h a te ­
r a  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — 
D o w ó d c y  5 D y w iz j i  p ie c h o ty ,  
p o le g łe g o  w  w o jn ie  z  h i t l e ­
r o w s k im  o k u p a n te m  o w y r w o  
le n ie  n a sze g o  k r a ju .  M i ja  
w ła ś n ie  d w a d z ie ś c ia  l a t  d z ia ­
ła ln o ś c i  t e j  s z k o ły ,  b ę d ą c e j 
o ś r o d k ie m  tw ó r c z e j  m y ś l i  le c h  
» K a rn e j i  h u m a n is t y c z n e j.  W y  
p o e a ż e n ie  w  s p r z ę t  i  p o m o c e  
n a u k o w e  d o r ó w n u ją  w ie lu  
w y ż s z y m  u c z e ln io m  te c h n ic a -  
i*ym.

D o r o b e k  O f ic e r s k ie j  S z k o ły  
S a m o c h o d o w e j s ta n o w i w  p rz e  
w a ż a  ja c e j  m ie r z e  r e z u l t a t  o -  
b u a s ś c i ,  w y s i łk u  i p a t r io ty * »  
«nu - k a d r y  p e d a g o g ic z n e j,  d o -  
w d d e z e j i  t n r t m ie m e j  o r a z  
p e rs o n e lu  p o m o c n ic z e g o  u c z c i

p ó r u y m :  d a  p a -  
n a u k i  j a z d y  s łu ż ą

N a  z d ję c iu  d o ln y m :  n a u k a  
jaady a a  to rs e  p rz e s z k ó d .

C A R  -  l o t .  S ta s s y s z y n

Od września do grudnia

Noclegi w PTTK 
za pół ceny
W A R S Z A W A  P A P . —  O d  15 w rz e  

Ś n ią  d o  2ft g r u d n ia  b r .  w e  w s z y s t ­
k ic h  o b ie k ta c h  P T T K ,  p o z a  d o ­
m a m i t u r y s t y ,  g ó r n o ś lą s k im  o -  
ś r o d k ie m  tu r y s t y c z n y m  w  C h o ­
r z o w ie  i  s c h r o n is k ie m  n a  K a la ­
tó w k a c h ,  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  c e n y  
o k r e s o w e  o b n iż o n e  o  40 p ro c . P o ­
in fo r m o w a n o  o t y m  n a  k o n fe r e n ­
c j i  p r a s o w e j ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  6 b m . 
w  Z a r z ą d z ie  G łó w n y m  P T T K .

W e d łu g  je s ie n n e g o  c e n n ik a ,  n a j ­
d ro ż s z y  n o c le g  k o s z to w a ć  b ę d z ie  
30 z ł,  a n a j ta ń s z y  10 z ł .  Z a  30 z ł 
t u r y ś c i  o t r z y m a ją  n o c le g i  w  1 - 2 -  
o s p b o w y c h  p o k o ja c h  w  n o w o c z e ś ­
n ie  w y p o s a ż o n y c h  o b ie k ta c h ,  u s y ­
tu o w a n y c h  n a  n a jp ię k n ie js z y c h  
s z la k a c h . N o c le g  w  p o k o ja c h  3 - 5 -  
o s o b o w y c h  w  o b ie k ta c h  I  k a t e ­
g o r i i  k o s z to w a ć  b ę d z ie  18 z ł ,  a w  
s a la c h  z b io r o w y c h  — 12 z ł.  W  o -  
b ie k ta c h  k a t e g o r i i  I I  n o c le g  w  p o ­
k o ja c h  l —2 -o s -o b o w ych  b ę d z ie  k o s z  
t o w a ł  21 z ł ,  w  p o k o ja c h  3—5 -o so - 
b o w y c h  15 z ł i  10 z ł w  s a la c h  z b io  
r o w y c h .  C e n y  te  p r z y k ła d o w o  b ę d ą  
o b o w ią z y w a ły  w  s c h r o n is k u  w  P o 
la n ic y  Z d r o ju ,  w  Z w a r d o n iu ,  n a  
S z y n d z ie ln i ,  n a  H a l i  K o n d r a to w e j  
i  n a d  M o r s k im  O k ie m .

Newa 5-latka
usługowa

Posiedzenie Komitetu Drobnej Wytwórczości
W A R S ZA W A  PAP. R ozw ój usług dla ludności oraz pracy 

nakładczej (cha łupn ic tw a) w  la tach  1966—70 — b y ły  tematem 
posiedzenia plenarnego K o m ite tu  D robne j W ytwórczości, k tóre  
odbyło się w  pon iedziałek w  Warszawie. Obradom  przewod­
n iczy ł m in . W łodz im ie rz  LE C H O W IC Z.

M IM O  bezspornego dorobku me z pod jęty ostatn io uchwałą 
organizacyjnego — s tw ie rd z ił rządu — liczba osób objętych
w  swym  w ystąp ien iu  m in . Le 
ehowicz — w  w ic iu  rodzajach 
usług oraz na n iektó rych ¡tere­
nach, przede wszystkim  w  m a ­
łych  m iastach i na wsi, daleko 
jeet jeszcze do pełnego zaspo­
ko jen ia  potrzeb ludności D la ­
tego, rea lizu jąc nową 5 -la tkę  fcoczcj. 
u.‘ ługową, prezydia rad narodo­
wych i o rganizatorzy usług p o ­
w in n i zapewnić taką dynamik/-' 
iich w zrostu, k tó ra  zapewni m aż 
Hwie na.i:epsze pokryc ie  po­
trzeb społeczeństwa. S przyjać 
tem u pow inno przewidziane w 
os ta tn ie j uchwale rządu — po ­
ważne . zwiększenie środków na. 
rozwój usług oraz zniesienie 
lim ito w a n ia  funduszu plac i za 
trud n ien ia  w  działalności us łu­
gowej.

G łówną uw’2 gę — ja k  usta lo­
no w7 czasie obrad — sk ie ru je  
się na rozbudowę sieci p lacó­
w ek w  re jonach na jbardz ie j 
pod tym  względem upośledzo­
nych. D otyczy to zwłaszcza te­
renów w ie jsk ich , m ałych m ia ­
steczek obsługujących zapiecze 
rolnicze, dz ie ln ic  pe ry fe ry jn ych  
w  dużych m iastach oraz rejo 
nów, w  k tó rych  pow sta ją nowe 
ośrodki przemysłowe.

W  ska li k ra jo w e j najwyższe 
tempo rozw oju  przewodnie si -■ 
w  usługach rem ontow o-budow ­
lanych, w  dziedzin ie napraw  i 
ionserw.se i i  n r z ° ' '"  
łego użytku , w  usługach m o to ­
ryzacy jnych , W7 m 
cyzy jne j, p ra ln ic tw ie  i innych, 
na jbardz ie j de ficytow ych.

Uczestnicy p lenum  o m ó w ili 
także spraw y związane z ro z ­
w o jem  pracy nakładczej. Zgod-

n ią ma wzrosnąć w  1970 r. do 
175 tys „ a wartość ich p roduk­
c ji — do przeszło 11 m ld  z ł a 
w ięc dw ukro tn ie . Ten system
p-racy będz-ie się rozw ijać  prze­
de wszy?Ucim- w  rejonach, gdzie 
w ystępu ją  nadw yżki s iły  ro -

ję c z m ie ń  d la  p r z e tw ó r s tw a
—  300 z ł i  za  o w ie s  —  3no z ł.  C e­
n y  te  d o ty c z ą  z b ó ż  p o d s ta w o w e j 
ja k o ś c i .

Z a  k a ż d e  100 k g  z b ó ż  k o n t r a k t o  
w a n y c h ,  z w y ją t k ie m  ję c z m ie n ia  
b r o w a r n e g o  i  o w s a , p r z y s łu g u je ,  
p la n ta to r o w i  p r a w o  z a k u p u  50 k g  
pa sz  t r e ś c iw y c h  p o  o b o w ią z u ją c y c h  
c e n a c h  d e ta lic z n y c h .  P la n ta to r o m  
k o n t r a k t u ją c y m  z b o że  p r z y s łu g u je  
p ie rw s z e ń s tw o  w  n a b y c iu  n a w o ­
z ó w  m in e r a ln y c h ,  w  u z y s k a n iu  k r e  
d y t u  w  w y s o k o ś c i w a r to ś c i  z a k u ­
p io n y c h  n a w o z ó w , n a s io n  i ś r o d ­
k ó w  o c h r o n y  r o ś l in ,  n ie z b ę d n y c h  
d la  w y h o d o w a n ia  z a k o n t r a k to w a ­
n e j  u p r a w y .

N o w e  r y n k o w e  c e n y  s k u p u  zb ó ż  
z te g o ro c z n y c h  z b io ró w ,  z a r ó w n o  
k o n t r a k t o w a n y c h  j a k  i  n ie k o n -  
t r a k t o w a n y c h  w y n o s z ą :  z a  100 k g  
ż y ta .  ję c z m ie n ia  i  o w s a  r o ln i k  
o t r z y m u je  300 z ł,  za  100 k g  p s z e n i­
c y  — 380 z í ,  m ie s z a n k i z b o ż o w e j
— 280 z ł  i  k u k u r y d z y  —  330 z ł.

C e n y  s is u o u  z b ó ż  za  100 k g  z d o ­
s ta w  o b o w ią z k o w y c h  u s ta lo n o  n a ­
s tę p u ją c o :  ż y to  —  185 z ł ,  p s z e n ic a
— -235 z ł,  ję c z m ie ń  d la  p r z e tw ó r ­
s tw a  —  165 z ł,  o w ie s  — ]65 z ł,  m ie  
s z a n k i z b o ż o w e  — 345 z ł i  k u k u r y ­
d z a  — 180 z ł.  Z a  100 k g  ję c z m ie ­
n ia  b r o w a r n e g o  k o n t r a k to w a n e g o  
i  d o s ta rc z a n e g ®  n a  p o c z e t o b o ­
w ią z k o w y c h  d o s ta w  p rz e d  31 g r u ­
d n ia  b r .  p la n ta to r  b ę d z ie  o t r z y ­
m y w a ł  215 z ł,  n a to m ia s t  p o  1 s tv e z  
n ia  — 190 z ł.  T a k  w ię c  c e n y  zb ó ż  
z d o s ta w  o b o w ią z k o w y c h  p o d w y ż ­
szon e  z o s ta ły  ś r e d n io  o 25 z ł d o  
35 z ł za  100 k g .

R ó w n o c z e ś n ie  z n o d w v ż k ą  cen 
s k u n u  z b o ż a , o d p o w ie d n io  p o d w y ż  
« zo nę  z o s ta n ą  c e n y  s k u n u  i  s o r  ze 
d ą ż y  n a s io n  z b ó ż . U s ta lo n o  te ż  n o  
w e  c e n y  m ie s z a n e k  p a s z o w y c h  na  
p o z io m ie  z a b e z p ie c z a ją c y m  w  p e ł­
n i  re n to w n o ś ć  h o d o w l i.

R a d a  M in is t r ó w  u s t a l i ła  n a s tę p u ­
ją c e  e e n v  d e ta lic z n e  p o d s ta w o w y c h  
na sz  t r e ś c iw y c h :  ś r u t v  z b ó ż  p a - 
s te w n v c h  — 390 z ł za 100 k g .  o t rę  
b y  p s z e n n e  —  285 z ł .  m ie s z a n k a  
b e k o n o w a  — 300 z ł ,  m ie s z a n k a  d la  
b y d ła  ( z im o w a ł — 28(1 z ł .  m ie s z a n ­
k a  d la  b v d łn  ( le tn ie )  — 2«0 z ł .  m je  
sasanka „ D ”  d la  d r o b iu  —  370 z ł 
za  100 k g .

Uchwala w  skraw ie ko n tra k ­
tach zbóż oraz cen zbóż i pasz 
treściw ych wehodzi *w życie z 
dniem 6 września br., podkre­
ś lić jednak należy, że nowe ce­
ny zbóż z dostaw kon trak tow a­
nych, obow iązkowych i <w sku­
pie ryn ko w vm  — będą płacone 
za ziarno dostarczone ju ż  od 
! lipea 1965 r.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ W R O C Ł A W ”  —  z A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ T R A N S P O R T O W IE C ”  —  
n a  K u b ę  z d r o b n ic ą .

M /S  „ K O L E J A R Z ”  — d o  L u -  
le a  p o  ru d ę .

M 'S  „ N I M F A ”  —  d o  p łn .  F in  
la n d i i  z  d r o b n ic ą .

Z O O  N A  S T A T K U

N A  m o to ro w c u  P Ż M  m /s  
„ S k r e r k a ”  p ły n ie  z R o t te r d a m u  
p o n a d  6!) z w ie r z ą t  e g z o ty c z n y c h . 
Są ta m  m . in .  d w a  s ło n ie ,  1 n o ­
s o ro ż e c , 2 z e b r y ,  4 la m y ,  1 t y ­
g r y s ,  1 s e r w a l ,  k i l k a  a n ty lo p ,  
4 k r o w y  W a tu s s :, k i lk a n a ś c ie  
m a łp ,  l  k a z u a r ,  1 k o n d o r ,  k i l ­
k a n a ś c ie  ż u r a w i,  w ę ż e  i  in n e  
g a d y . Z w ie r z ę ta  z o s ta ły  z a k u ­
p io n e  p rz e z  M in is te r s tw o  G o s p o ­
d a r k i  K o m u n a ln e j  d la  o g r o d ó w  
z o o lo g ic z n y c h .  E g z o ty c z n y  ła ­
d u n e k  po  w y ła d o w a n iu  w  G d y ­
n i  8 b m . i  o d b y c iu  k w a r a n ­
ta n n y  w  Z O O  o l iw s k im  o d e j­
d z ie  n a  m ie js c e  p rz e z n a c z e n ia .

W  P O R C IE

W  u b . t y g o d n iu  p o r to w c y  
p r z e ła d o w a l i  o g ó ło m  p o n a d  189,5 
ty s .  to n  ła d u n k ó w .  W ę g ła  p rz e  
ła d o w a n o  64,4 ty s . ,  r u d y  54.3, 
in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  26,6, 
zb o ża  21,5 ty s .  to n ,  d r o b n ic y  
29,3 ty s .  to n .  N a  s z c z e g ó ln ą  u -  
w a g ę  z a s łu g u je  w y s o k i  p r z e ła ­
d u n e k  r u d y .  W  u b . p ią te k  p o r ­
t o w c y  p o b i l i  r e k o r d  p r z e ła d u n  
k ó w  d o b o w y c h  w  te j  g r u p ie  to ­
w a r o w e j.

D z iś  p r z e b y w a  w  p o r c ie  p o ­
n a d  40 s ta tk ó w .  W  c ią g u  o s ta t ­
n ie j  d o b y  p r z e ła d u n e k  p r2 e ^  
k r o c z y ł  p o n a d  39 ty s .  to n .  P rz y  
n a b rz e ż u  B y t o m s k im  m /s  „ D u b -  
n o ”  (Z S R R ) w y ła d o w u je  9,5 
tv s .  to n  r u d y  in d y js k ie j  d la  
C S R S , m /s  „ D o r o g o b n i ”  (Z S R R ) 
w y ła d o w u je  p o n a d  9 ty s .  to n  
a p a t y tó w  d la  W ę g ie r .  W  Ś w i­
n o u jś c iu  20 ty s .  m /s  „ L i ­
b r a ”  ( w ł . )  o d l ic h to w u je  część 
ła d u n k u  n a  b a r k i .  P r z y  n a b rz e  
ż u  C z e c h o s ło w a c k im  m /s  
. .B e th ”  (d u ń .)  w y ła d o w u je  
ta rc ic ę ,  m /s  . .H e ro e ”  ( f i ń  ) w y ­
ła d o w u je  c e lu lo z ę . P rz y . e le w a ­
to rz e  E w a  m /s  „ D a g f r e d ”  
( n o rw .)  ro z p o c z ą ł ro z ła d u n e k  
13 890 to n  k u k u r y d z y  m e k s y ­
k a ń s k ie j .  P r z y  • n e b rz e ż u  R a ­
d z ie c k im  m /s  . .M e r k u r ”  (N R F )  
r o z p o c z ą ł z a ła d u n e k  c e m e n tu  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  n a  W y s p y  
K a n a r y js k ie .

Wiceminister Żeglugi
Jerzy Szopa

w Szczecinie
DZIŚ p rzyby ł do Szczecina 

w icem in is ter Żeg lugi m gr inż. 
JER ZY SZOPA. W icem in is ter 
w z ią ł udzia ł w  naradzie przed­
staw ic ie li przedsiębio-rstw arm a 
torskich Szczecina oraz stoczni 
rem ontowych.

W  21 rocznicę h istorycznego dekretu  P K W N
„A b y  przyspieszyć odbudowę k ra ju  i zaspokoić odwieczny 

pęd chłopstwa poi*kiego do z ie m i —  czytam y w  Manifeście 
z dn. -22 Jjpca 1944 r. da n a rodu  polskiego — Polski K o m i­
te t W yzwolenia Narodowego p rzys tą p i natychm iast do urze­
czyw istn ien ia  na terenach w yzw o lonych  szerokie j re fo rm y 
ro ln e j” . Po k ilk u  tygodniach P K W N  w yda l w  d n iu  6 w rze­
śnia 1941 r. dekre t o re fo rm ie  ro lne j.

Wrota
postępu 
na wsi

n a d  93 p r o c .  ro z p a r c e lo w a n e g o  n a  
T iw m a c li  d a w n y c h  a r e a łu  o t r z y m a
l i  r o b o tn ic y  r o l n i ,  c h ło p i  b e z r o ln i  
i  m a S o ro l-n i, re s z tę  ra ś  ś ro d n io T o l 
n i .  N a  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h  u -  
d r ia ł  ś r e d n io r o ln y c h  b y l  z n a c z n ie  
w ię k s z y .

R e fo r m a  r o ln a  k ła d ła  k r e s  w ie lo ­
w ie k o w e m u  p a n o w a n iu  o b s z a r n ic -  
tw a  ru i w s i,  a ty m  s a m y m  p r z e łt re  
ś la ła  p o l i t y c z n a  i  s p o łe c z n ą  d o m i­
n a c ję  k la s y  b ę d ą c e j o s to ja  g o s p o  
d a r  cze g o , k u l t u r a ln e g o  i  p o l i t y c z n e  
g o  z a c o fa n ia  k r~  j u .  Z a k t y w iz o w a ­
ła  s z e r o k ie  m a s y  c l i ło n s k ie ,  k : ó r e  
b io r ą c  ż y w io ło w y  u d z ia ł  w  r e a l i ­
z o w a n iu  r e f o r m y  t w o r z v t v  je d n o ­
c z e ś n ie  w i e l k i  r u c h  p o p a rc ia  s o o -  
łe n tn e g o  i  p o l i tv c z n e g o  d la  w ła d z y  
lu d o w e j  w  P o ls c e .

a p a r c e la c ję  p rz e z n a c z o n o  m a ­
j ą t k i  o b s z n rn ic z e  o p o w ie r z c h n i  po  

a d  50 h a , z w y ją t k ie m  w o .ie -  
ó d z tw  —  p o z n a ń s k ie « 7©, p o m o r s k ie  

go  i  ś lą s k ie g o , g d  ie  p a r c e l r c j i  
p o d le g a ły  m a ja t k i  o p o w ie r z c h n i  
p o n a d  100 h a .  Z ie m ie  g o s p o d a rs tw  
o b s z a rn  ło z y  c h  r r i a ł y  b y ć  p r z e ję te  
o rz e z  p a ń s tw o  be z  o d  s • k o d o  w  a r  ia  
i n a s tę p n ie  p o /z ie lo n e  m ię d z y  s łu ż  
be fo lw a r c z n ą ,  b e z r o ln y c h  i  m a ło ­
r o ln y c h .  n  _  _

. . .  m  W c ie le n ie  w  ż v c ie  d e k re tu  P K W N
D u ki-g t P R K i t T y l  o p a rc ie  u s tro  „  r e lo n r ie  rn ln c i  o tw o rz y ło  d ro -

roloego_ w  l o  a -e  n a  si n y c h , —  — ^  B  m  ¿gm* 5  n e p es 'cp o rv i i t o r in i ie d l iw o t r i  spo
d ro w v c h  i z d o ln ic l i  do w y d a tn e j ÿ & k  — ■  Ic c z n e j, b u d o ty n ic J w u  soc a jis ty c a -  

■ re d u k c j i  j r rs p o d .rs tw  en . s ta n o w i., ■  M  I M  ■  n e m n  w  n a s ry m  t  r o i l i .  G flv  p r r e
r -  cl, p ry w a tn a  w la s -o s c  ic h  p o u r -  ■  ■  | J  V f B  ^  §  p r o w r d m liś n iy  re lo r m e  r o ln a  -
d a c z y . Z a  n a jw a r n ie  sre  z a d a n ie  ■  m  « S B  W  W  W  ■  p o y .ic d z i. l  W la d y .-a w  G o m u łk a  —
u rw a n o  u p e lr o r o .n .o n ie  is .u i f i a -  .o t w ie r a l iś m y  m il io n o m  s y n ó w  i
f  en g o s p o d a rs tw  o p o w ie rz c h n i c ń re k  ch,„ p 5k ic h  dn step  r.a H ryk .
m z e i 5 na i tM o rze  m e  n o w y c h  s a - fu n d a m e n te m  n o w e g o  u s tro ju  r o i -  szk ó ł i w s ze lk ic h  fo rm  a w a n s u  sno 
r»’ odsuelnych ^gospodarstw  ro ln y c h  n ego  w  c a łe j Po lsce . W  w y n ik u  łe c zn c g o ” . W  tv m  r o z ł - d o w a n iu  

la  b c z -o ln y r h  ro b o tn ik ó w  i p ra -  r e fo r m y  ro ln e j  i  o s a d n ic tw a  n a  n r /e ’ ndnâoïc"» w s i p o ls k ie j, w  m i-  
C h w n ik o w  ro in y c h  o ra z  d ro b n y c h  z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  p rzes z ło  w  g r a c ji  m il io n ó w  c h ło p ó w  do  
U 7 je rza \v c ó w . rę c e  c h ło p ó w  i o s a d n ik ó w  ro ln y c h  m ia s t  i p rz e m y s łu , w  a w a n s i«  spo

O g ło s zo ny  6 w rz e ś n ia  1944 r o k u  po n ad  C m il io n ó w  h e k ta ró w  z ie m i, łe c z n y m . k u l tu r a în v m  i r o l i t v e z -  
d e k r e t  m ó g ł d z ia ła ć  je d y n ie  n a  U tw o rz o n o  814 ty s . n o w y c h  gospo- n v m  'w s i  w y r a ż a  się ie d ro c -e ś n ie  
z ie m ia c h  n a  w schód od W is ły , d a rs tw , a  254 4 ty s . u p e łn o ro ln io n o . c y w il iz a c y jn y  p o s te »  P o ’s k i. k t ^ r e  
A le  ju ż  k i l k a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j. P rz e c ię tn a  w ie lk o ś ć  n o w o  u tw o r z e -  go  je d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  ź ró  
po z w y c ię s k ie j o ie n s v w ie  A r m ii  n ego  g o s ro d a rs tw a  w y n o s iła  n a de ! b y ła  w ła ś n ie  re fo r m a  ro ln a .  
R a d z ie c k ie j i  W o js k a  P o ls k ie g o , z ie m ia c h  d a w n y c h  5,4 h a , n a  Z ie -
c le k r e t  o  r e fo r m ie  r o l n e j  s ta l  s ię  m ia c h  O d z y s k a n y c h  —  7,9 h a . P o -  s t .  S - K I



STRONA3m m m m

PIERW SZE L A T A  pow ojenne zaznaczyły się w  naszym 
uand lu  zagraniczym  dosyć s ilnym  rozwojem  p o lsko -fran - 
cusk io j w spó łpracy gospodarczej. W  ow ym  czasie w ię k ­

szość k ra jó w  europe jskich  c ie rp ia ła  na niedostatek surowców 
energetycznych, m. in . węgla. F a k t ten sp raw ił, że dzięki 
ogrom nem u w y s iłk o w i gó rn ików , s ta liśm y się jednym  z nie­
licznych  państw  dysponujących tym  c e ln y m  surowcem i m o­
gącym go eksportować. O dbiorcą naszego „czarnego zło ta”  
s ta ła się także Francja.

W  w y n ik u  p o d p is a n e g o  w  194* r .  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  z o b o w ią z a l i ­
ś m y  s ię  w  c ią g u  p r a w ie  p ię c iu  l a t  d o s ta rc z y ć  F r a n c j i  4,5 m in  to n  
w ę g la ,  u z y s k u ją c  w  z a m ia n  s p r z ę t  in w e s ty c y jn y  i  t a b o r  s a m o c h o d o ­
w y .  W a r to  p o d k r e ś l ić ,  że  p rz e z  d łu g i  o k r e s  b y ła  to  n a jw ię k s z a  u m o ­
w a  h a n d lo w a ,  j a k ą  k ie d y k o lw ie k  o b a  n a sze  k r a j e  z a w a r ły .  W  p ó ź ­
n ie js z y c h  la ta c h  w s p ó łp r a c a  g o s p o d a rc z a  p o m ię d z y  P o ls k ą  a  F r a n c ją  
u le g ła  z a h a m o w a n iu .  W  m ia r ę  r o z w o ju  i  a k t y w iz o w a n ia  s ię  n a sze g o  
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  o r a z  w  m ia r ę  u e la s ty c z n ia n ia  p o l i t y k i  f r a n c u ­
s k ie j ,  o b r o t y  h a n d lo w e  p o n o w n ie  w z r o s ły  i  o b e c n ie  F r a n c ja  j e s t  
je d n y m  z  n a jw ię k s z y c h  n a s z y c h  p a r tn e r ó w  g o s p o d a r c z y c h  w ś ró d  k r ą -  
j ó w  z a c h o d n ic h .

W  1962 r. wza jem ne dostaw y osiągnęły wartość ponad 200 
m in  z ł dew izow ych, wzrasta jąc w  ciągu dwóch następnych ła t, 
tzn. do 1961 r., do b lisko  325 m !n  z l dew izowych. Na m arg ine­
sie wspomnę, że tym  samym pob ity  został poprzedni rekord  
w ie lkośc i obro tów  handlow ych po lsko-francuskich . U legła 
zm ianie również lis ta  tow arów  eksportowanych przez nas do 
F ra n c ji, na k tó re j znalazły się obecnie m. in . s ta tk i rybackie , 
tra k to ry , silosy zbożowe, o b rab ia rk i, łożyska toczne, s iln ik i 
e lektryczne, narzędzia i apara ty  pcm iarowo.

J e ś l i  id z ie  o  s u r o w c e  i  p ó ł f a b r y k a t y  n a d a l  n a jp o w a ż n ie js z ą  r o lę  
o d g r y w a  w ę g ie l  o ra ż  c h e m ik a l ia .  P o n a d to  u le g ł  r o z s z e rz e n iu  na sz  
e k s p o r t  p r z e m y s ło w y c h  to w a r ó w  k o n s u m p c y jn y c h .  W ie le  z w y m ie ­
n io n y c h  to w a r ó w  w y r o b i ło  s o b ie  b a rd z o  w y s o k ą  m a r k ę  n a  r y n k u  
f r a n c u s k im ,  a  w ś ró d  n ic h  t r a w le r y  r y b a c k ie ,  k t ó r y c h  j u ż  k i lk a n a ś c ie  
p ł y w a  p o d  b a n d e r ą  f r a n c u s k ą .  S w o is tą  i lu s t r a c ją  te g o  s tw ie r d z e n ia  
je s t  f a k t ,  i ż  t r a w le r  „ C h a s s ir o n  I i ” , w y b u d o w a n y  w  G d  ń s k u ,  po  
r a z  t r z e c i  z k o le i  z d o b y ł  b łę k i t n ą  w s tę g ę  p o ło w ó w  i  n a le ż y  s ię  s p o ­
d z ie w a ć ,  że  p o w tó r z y  te n  s u k c e s  r ó w n ie ż  w  b r .  A r m a to r z y  z L a  
K o c h e l le  z g o d n ie  o c e n ia ją ,  że  je s t  to  p o  c z ę ś c i z a s łu g ą  ja k o ś c i  s ta tk u .

Zielone św ia tło  d la po lsko-francusk ie j współpracy gospodar­
czej o tw ie ra  parafowana w  czerwcu b r. w  W arszawie nowa 
5 -le ln ia  um owa handlow a na la ta  1965— 1969. Je j fo rm alne pod­
p isan ie  przez francuskiego m in is tra  finansów  p. G iscard— 
d ’Esiaing, k tó ry  ma po raz pierwszy złożyć w izy tę  w  Polsce, 
przew idziane jest w  październ iku . Um ow a ta  stanow i swoistą 
rew o luc ję  w  stosunkach handlow ych pom iędzy oboma pań­
stw am i. P ierwszy ro k  je j  rea lizac ji zakiaCa ponad S0 procen­
tow y w zrost obro tów ! W  naszym eksporcie najw iększą pozy­
cję , bo sięgającą 49 proc. stanow ią a r ty k u ły  rolno-spożywcze. 
D a le j idą surowce i p ó łfa b ryka ty  — 35,5 proc., m aszyny i  urzą­
dzenia — 16,4 proc. ©raz przem ysłowe tow ary  powszechnego 
uży tku  — 8,7 proc.

Z  F ra n c ji sprowadzać będziem y m aszyny i urządzenia (54,9 
proc.), surowce i  p ó łfa b ryka ty  (15,4 proc.), zboże (26,4 proc.), 
a także a r ty k u ły  konsum pcyjao-przem ysłowe. Novum  bardzo 
pozytyw nym , k tó re  przynosi trao w a, stanow i fa k t, źc pewne 
to w a ry  będziem y m og li dostarczać bez ograniczeń ilościowych 
ze s tron y  rządu francuskiego, o I le  będzie na n ie  zapotrzebo­
w a n ie  im porterów . T ym  sam ym  z likw idow ana  została poważna 
barie ra , u tru dn ia jąca  swobodny, bezpośredni handel z za in te­
resowanym i firm a m i.

R ozw ój po lsko-francusk ich  stosunków hand low ych je s t boz 
w ą tp ie n ia  z jaw isk iem  pożądań} m ć la  naszego k ra je . Tworząc 
w ie lk ie  inw estycje, jesteśm y i b ę fz icm y  w  przyszłości za inte­
resowani wyposażeniem ish w  najnowocześniejsze urządzenia, 
k tó rych  dotąd jeszcze nie p roduku jem y. F rancja  może stać się 
jednym  z dostawców tak ich  urządzeń. Brać tu ta j należy pod 
uwagę -możliwość zakupu licenc ji, naw iązania bezpośredniej 
w spółpracy i  kooperacji przem ysłow ej. Sygnalizow ały to już 
przeprowadzone dotąd rozm owy, k'.ćrs znalazły swój oddźwięk 
w  new ej um owie. O drębnym  zagadnieniem jest zapotrzebowa­
n ie  Po lsk i na zboże, którego F ranc ja  ma poważne nadw yżki.

K i l k a  p r z e f ls t - w io n y c h  t u t a j  u w ? g  o  d o ty c h c z a s o w e j w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j z F r a n c ją  o ra z  m o ż l  w c ś c ic c h  j e j  r o z w o ju ,  s ta n o w i j e ­
d e n  z f r a g m e n t ó w  o g ó ln e g o  o b r a z a  p r z y ja z n y c h ,  z  c ie ś n ia ją c y c h  s ię  
s to s u n k ó w  p o m ię d z y  c h o ra  \  n a s z y m i k r a ja m i .  P c d o b n ie  d z ie je  s ię  
w  in n y c h  ctz lc d ż in a  c l i :  p o l i t y c z n e j  i  k u l t u r a ln e j .  I c h  u w ie ń c z e n ie m  
i  e fe k te m  je s t  w iz y t a  p r e m ie r a  J ó z e fa  C y r a n k ie w ic z a  w  P a ry ż u .  ( Z A P )

Polska-Franela
- handlowi partnerzy
z p rzyszłośc ią

(Korespondencja własna)

T r a d y c y jn i«  c o  r e k u  w e  w rz e ś ­
n iu  o d b y w a ją  s ię  w  B r n ie  M ię ­
d z y n a r o d o w e  T a r g i  P rz e m y s ło w e .  
B r n o  p r z y g o to w u je  s ię  d o  n ic h  
p io c r c ls w ń J «  ' k a ż d e j s t r o n y ,  
r ó w n ie ż  o d  s t r o n y  h o te l i .  P r z y ­
b y ł  t u  w ię c  w  u b ie g ły c h  ła ta c h  n o  
w o c z e s n y  h o t e l :  „ I n t e r n a c jo n a ł ” , 
w  ty m  n a to m ia s t,  r o k u  p ię k n y  15- 
5 ' ię f . fd w y  B e te l „ C o n t in e n t a l ” . 
In n e  h o te le  ta rg o w e g o  m i- s t a  p r z e  
s z ły  k o m p le tn ą  k o s m e ty k ę .

(Ć E T )

D n ia  3 b m .  w  W a rs z a w ie  
m in is te r  H a n d lu  Z a g r a n i r z r e -  
go  W it o ld  T r ą m p c z y ń s k i  i  m i  
n is te r  S p ra w  Z i  g r a n ic z n y c h  
D a n i i  P e r  H a e k k e r u p  p o d p is u  
l i  5 - le t n ią  u m o w ę  h a n d lo w ą ,  
u s ta la ją c ą  z a s a d y  w z a je m n e g o  
o b r o tu  to w a r o w e g o  m ię d z y  
P o ls k ą  i  D a n ią  w  la ta c h  
1966— 1879. J e d n o c z e ś n ie  o b a j  
m in is t r o w ie  p o d p is a l i  p r o to k ó ł  
o  w y m ia n ie  h a n d lo w e j  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m .

N a  z d ję c iu :  n a  c h w i lę  p rz e d  
p o d p is a n ie m  u m o w y .

C A F  -  f o t .  C z a r n o g ó r s k i

Drezdeficzycy
pozazdrościli
Paryżowi 

w ieży Eiffla
B E R LIN  PAP. Na wzgórzu 

W achw itz  w  Dreźnie zaczęto 
budowę na jw iększe j w  NR D w ie  
ży te le w izy jn e j. Ukończono już 
fundam enty. G otowa budowla 
wzniesie się na wysokość 252 
m etrów . U  podnóża giganta pla 
nu je  się założenie parku  z ho­
telem  dla 850 osób. Na w ieży 
uruchom i się ka w ia rn ię  dla 150 
osób.

O .  K .
SĄD W  F IL A D E L F II  (USA) 

u n ie w in n ił tam tejszego ch i­
rurga, d ra  O’N e ill Kan?, k tó ry  
operowanym  przez siebie ko ­
bietom  ta tu o w a ł w  oko licy  pęp 
ka in ic ja ły  O .K . (okej — w  po 
rządku) oraz datę  zabiegu. W 
uzasadnieniu w y ro ku , w  spra­
w ie  z oskarżenia męża jsdne j 
z pacjentek, sąd stanął na sta 
now isku, że o ryg in a ln y  podpis 
ch iru rga  um ieszczony został w  
m ie jscu niew idocznym .

W obronie 
zakochanych

M E K S Y K  P A P ; R a d n y  b r a z y l i j ­
s k ie g o  m ia s ta  P o n ta  G ro s s a  w  s ta  
n ie  P a ra n a ,  J a lm e  D re u s d o t i, w y ­
s tą p i ł  o s t a tn io  w  o b r o n ie  r o m a n ­
t y c z n y c h  p a r  s p ę d z a ją c y c h  w ie ­
c z o r y  n a  u l ic a c h  m ia s ta ;  J e g o  z d a  
n ie m  ś w ia t ła  u l ic z n e  w  m ie js c a c h  
u c z ę s z c z a n y c h  p r z i z  p a r y  z a k o ­
c h a n y c h  p o w in n y  b y ć  p r z y ć m io -

BYĆ W  A A R K U S  i nie w i-  
dzieć „Den gam ie B y ” , to  go­
rze j n i  przejechać przez R^yra 
i n ie w idzieć papieża. Po ta ­
k ie j o p in ii przygodnego znajo­
mego — zagadał m nie  ten s :ar- 
szy pan, gdyśm y wspóln ie kon­
tem p low a li w  katedrze na jw ięk  
?zy w  D an ii fresk  „C złow iek 
z m ieczem”  —  nie pozostało 
m i nic innego ja k  dopytać się 
o drogę. Doprovvadził m nie  do 
u lic y  Thcrvałdsena. — Pójdzie 
pan prosto i  do jdzie do „Den 
gamie B y”  — pow iedział, uści­
snął m i serdecznie d łoń i  od­
szedł.

J a k o ś  d o ta r ła m .  W s z e d łe m  w  
a u te n ty c z n e  s ta r e  m ia s to ,  z a c h o w a  
a e  w  s a m y m  c e n t r u m  n o w o c z e s n e  
g o  p o r to w e g o  A a rh u s .

Z a c h o w a n e ?  I  ta k ,  i  n ie .  A le  o 
ty m  p ó ź n ie j ,  n a  r a z ie  o b e j r z y jm y  
t o  i  o w o . Id ę  u l ic z k ą  w z d łu ż  w o ­
d y ,  w  g ła d k ie j  t a f l i  ś l ic z n ie  s ię  o d  
b i j a ją  p ła c z ą c e  w ie r z b y  i  d o m k -i 
p o  d r u g ie j  s t r o n ie  —  j a k  s ię  p ó ź ­
n ie j  d o w ie d z ia łe m  —  d o m  g a r b a ­
r z a ,  n a s tę p n y  s io d lm rz a  i  t r z e c g  aż 
t i r y o . ę t r o w y ,  d o m  k u p c a ,  t a k i  size 
s n a s to w ie c z n y  p e d o t.  S ta d k o  k a c z e k  
p o d p ły w a  d o  b r z e g u , d z ie w c z y n k a  
w  c z e r w o n y m  p ła s z c z y k u  p o d  o p ia  
k ą  m a m u s i r z u c a  p o d r o b io n ą  b u ł ­
k ę  i  n a w o łu je  j a k im ś  je d n y m  
ś m ie s z n ie  b r z m ią c y m  s ło w e m , p e w ­
n ie  to  „ t a ś ,  ta ś , ta ś ”  p o  d u ń s k u .

Dochodzę do n iew ie lk iego 
p lacyku  ze starą studnią, z jed 
nej s trony  zam kniętego okaza­
łym  fron tonem  siedziby b u r­
m istrza  tego dziwnego m iaste­
czka. Dcm  ten, be lka  po belce, 
cegła po cegle, przeniesiono w 
1914 roku  z autentycznego sta­
rego m iasta Aarhus, niedaleko 
kościoła M ariackiego, jakieś 
800 m etrów  stąd, gdzie s ta ł od 
1597 roku. B y ł to  zaerątek 
„Den gamie B y ” . Potem przez 
la ta ; pod k ie row n ic tw em  dyre­
kto ra  muzeum, Petera Holm a. 
w yszukiw ano po całe j D an ii 
zaby tk i budow nictw a, stare u - 
rządzenia m ieszkań, sprzęt do­
m owy, narzędzia i  m aszyny 
r/.emieślnicze. T ro sk liw ie  prze­
noszono to tu, do „Den gamie 
B y ” , staw iano od nowa, urzą­
dzano tak . aby zw iedzającym  
dać m oż liw ie  w ie rne  w yo b ra ­
żenie zwykłego, codziennego 
życia stare j D an ii, od  średnio­
wiecza aż do okresu p ie rw ­
szych k ro kó w  nowoczesnego 
przem ysłu, do d rug ie j po łowy 
ubiegłego stulecia.

W  tern sp o s ó b  z n a la z ło -  s ię  t u t a j  
55 z a b y tk o w y c h  b u d o w l i  ś w ie c k ic h  
7. r ó ż n y c h  s t r o n  k r a j u .  J e s t t u  d o m  
k u p c a  i  s ta r y  b r o w a r  i  w a r s z ta t  
r y m a r z a  z  A a lb e rg .  g a r b a r n ia  z 
I te -n d e rs , o f ic y n a  d r u k a r s k a  z  K o  
p e n h a g i,  w a r s z ta t  k a p e lu s z n ik a  z 
K a lu n d b e r g a .  P r z e n ie s io n o  t u  p r a ­
c o w n ię  w ie js k ie g o  z e g a r m is t r z a  z 
P a l i  p o łą c z o n o  ze  z b io ro m  z a b y t ­
k o w y c h  z e g a ró w  s ła w n e j  z e g a r m i­
s t r z o w s k ie j  r o d z in y  J  u  -  « er> s a i- ó w . 
J e s t a u te n ty c z n a  s to la r n ia  i  „ f a b ­
r y k a ”  s z p i le k ,  i „ o o k o je  d o  w y n a  
J ę c ia "  u  p . I  i i l o  B o re m g a a rd , w a r  
s z ta t  to k a r s k i ,  t k a ln ia  i  g r e m p lc r  
n ia  w e łn y  n a p ę d z a n a  m ły n o m  w  od 
n y m ,  a p te k a ,  p o c z ta .. .  T r u d n o

w s z y s tk o  w y ' ic z y ć ,  c a ła  D a n ia  z ło  
ż y ła  s ię  n a  te  c io k a w e  z b io r y .

W  D o m u  B u r m s t r z a  n a  p a r te r z e  
w c h c d . i  -s ię  d o  s k le p u  z k o ń c a  
X V I I I  w ie k u  — s o l id n a  Lada, p r y  
n  it - y w n e ,  w y s łu ż o n a  w a g i  i  ło k c ie ,  
c ię ż k ie  p ó łk i  z s z u f la d a m i i .  b o z ;  w  
o k n a c h  n ie g d y ś  b  r w n e ,  te ra z  w y ­
b la k ło  z a s ło n k i .  N a  p ię t r z e  o d b y ­
w a . s 'ę  z p o k o ju  d o  p o k o ju  w ę d ­
r ó w k a  w  c z a s ie  — c-d m n e j  w ię c e j 

r e k u  d o  1853. A  w ic e  n a jp ie r w  
s y p ia ln ia  z  ż e la z n y m  p ie c e m , n a ­
s ie n n ie  s a lo n  z  1597 ' r a k u  z z a c h o  
w i n ą  d e k o r a c ją  ś c ie n n ą , ło w a m i  
w m u r o w a n y m i  w  ś c ia n y ,  m a s y w ­
n y m  s to łe m  i  k re d e n s o m . Z a 
d r z w ia m i  j u ż  je s t  50. l a t  p ó ź n ie j.  
B łę k i t n a  k o m n a ta ,  n a z w a n a  te k  ze  
w z g lę d u  n a  o b ic ia  ś c ia n ;  d a le j  a l ­
k o w a  —  t y p o w a  s y p ia ln ia  m ie s z ­
c z u c h ó w  z  p o ło w y  X V I I I  w ie k u ;  
łó ż k a  w  ś c ia n ie , z a m y k a n e ,  z n a le ­
z io n o  j e  w  A a rh u s ,  z d o b ie n ie  ściern

Wychodzę na pustą uliczkę. 
Zza rogu słychać k ro k i, głosy. 
Czy w y ło n i się jakaś para w 
barw nych kaftanach, k ró tk ic h  
p luderkach i  kapeluszach? A  
może w  szerokich cylindrach* 
płaszczach z pelerynką...? G ło­
sy są coraz wyraźniejsze, w re ­
szcie ukazu ją  się dw a j pano­
w ie  — w ąski spodzień, non 
iro n , w ia tró w k i, jeden ma o t­
w a rty  apa ra t fo tog ra ficzny prze 
wieszony przez, brzuch. Po taku­
je  drug iem u, k tó ry  m ów i;

—  A  ja k  jeszcze b y ł na 
„K ru szw icy ” , to  ta k i z niego 
b y ł porządny chłop...

B O LE S ŁA W  R A JK O W S K I

Pechowy „aniołek“
L O N D Y N  P A P . O d s ia d u ją c y  k a ­

rę  12 l a t  w ię z ie n ia  z a  z a b ó js tw o  
p o l ic ja n t a  W a l te r  P r ó b y »  (p s e u ­
d o n im  „ A n io łe k ” ) p r ó b o w a ł  w  
t y c h  d n ia c h  p o  r a z  l i i^ t y  u c ie c  z 
w ię z ie n ia .  I  t y m  ra z e m  je d n a k  
p r z e ś la d o w a ł g o  p e c h . U c ie c z k a  
s ię  n .e  u d a ła .  W a l te r  P r o b y n ,  k t ó ­
r y  r .o s i s p z e ja ln ą  n a s z y w k ę  n a  
w ię z ie n n y m  u b r a n iu .  J a k im i o -  
z n a c z a  s ię  r e c y d y w is tó w ,  z a m ie n i ł  
s t r ó j  z  in n y m  p rz e s tę p c ą  i  p r ó ­
b o w a ł  u m k n ą ć  z  w ię z ie n ia  W o r m ­
w o o d  w  -L o n d y n ie .  U c ie k in ie r a  
s c h w y c o n o ,  z a n im  je s z c z e  z d ą ż y ł 
p rz e s a d z ić  m a r . -

N ie d a w n o ., -u k o ń c z o n o  b t rd o -  
w ę  n o w o c z e s n e g o  1 5 -p ię . tro w e - 
B »  h o te lu  „ C o n t in e n t a l ”  w  
B r n ie  ( C z e c h o s ło w a c ja ) .

C A F

O B N I Ż K A  C E N  N IE K T Ó R Y C H  
T O W A R Ó W

W  p o le w ie  s ie r p n ia  o b n iż o n o  w  
C z e c h o s ło w a c ji  c e n y  n ie k tó r y c h  
to w a r ó w  p r z e m y s ło w y c h .  M ię d z y  
in n y m i  o b n iż o n o  c e n y  w y r o b ó w  
te k s t y ln y c h  o  o k o ło  45 p ro c . ,  m o ­
to r o w e r ó w  o  o k o ło  33 p r o c . ,  te le ­
w iz o r ó w  o  o k o ło  23 p r a c .  i  la m p  
e lc k . r y c z n y c h  o  o k o ło  79 p r o c .  O b ­
n iż o n o  r ó w n ie ż  c e n y  n ie k tó r y c h  
n a c z y ń  m e ta lo w y c h ,  w y r o b ó w  s z k ła  
n y c h ,  p o r c e la n y ,  c e r a m ik i ,  z a b a ­
w e k  i  b iż a te r i i .

W  R O L N IC T W IE  —  D O B R Z E

P ra s a  cz e c h  e s ło  w a c k a  o p t y m i ­
s ty c z n ie  o c e n ia  te g o ro c z n e  z b io r y  
z b ó ż  i  in n y c h  r o ś l in .  W  w ie lu  
r e jo n a c h  k r . - ju  b ę d ą  o n e  w y ż s z e  
n i ż  w  r o k u  u b ie g ły m .  N p .  w  c k r ę  
g u  Z  v o le a  p r z e c ię tn e  z b io r y  psze­
n ic y  o b l ic z  n e  są  n a  25 q  z  h a , 
p o d c z a s  g d y  w  u b ie g ły m  r o k u  w  
w y n ik u  d łu g o t r w a łe j  s u s z y  — w y ­
n io s ły  t y l k o  l ł  q .  D o b rz e  w e g e ­
t u ją  b u r a k i  c u k r o w e ,  z ie m n ia k i  i  
in n e  r o ś l i n y  o k o p o w e .  D e b re  te ż  
b y ł y  z b io r y  s ia n a . R ó w n ie ż  w  za ­
k r e s ie  p r o d u k c j i  z w ie r z ę c e j  o b s e r ­
w u je  s ię  p o z y ty w n ą  r e a l z c j ę  
w s k  i  t r ik ó w .  W  I  p ó łro c z a  b r .  go ­
s p o d a r k a  r o ln a  C z e c h o s ło w a c ji  o -  
t r z y m a la  7 263 n o w y c h  c ią g n ik ó w ,  
1 590 k o m b a jn ó w  z b o ż o w y c h ,  459 
m a s z y n  d o  s p r z ę tu  b u r a k a  c u k r o ­
w e g o , p o n  d  530 s a m o c h o d ó w  c ię -  
ż a r .w y e h  i t p .

SSlaM Banin
w  koncentracie
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B ra k  te lew izo ra  czy sam ochodu na pewno nie daje się tak  
iflokucz liw ie  w e  znaki ja k  np. b ra k  szldanki, łyżeczki, zapa- 
Tzaczki do herbaty, czy w ieszaka. Eo z ty m i drob iazg i:m i ma 
d o  czynienia cadzicnnie każdy z nas. One u ła tw ia ją  n a j­
prostsze i  niezbędne czynności gospodarcze.

Jest bezsporną prawdą, że w ła śn ie  b rak  drobiazgów n a j­
w ię ce j ir y tu je  i  rozżala k lie n tó w , rodz i słuszne narzekan ia 
n a  zaopatrzenie naszych sk le pów  w  a r ty k u ły  powszechnego 
uży tku .

Slogan „1001 drobiaz­
gów na rynek ”  s tra c ił 
dziś mocno na swej 
aktualności. T r iu m fu ­

ją c y  przed k ilk u  la ty  i  pod­
p a r ty  z urzędu specjalną 
uehw alą  K E R M -u  „ w  sprawie 
p o p ra w y  zaopatrz arra  ryn ku  
W  drobne a rty k u ły  przem ysło­
w e  w  la tach 1961/63”  przeżywa 
od  pewnego czasu swój 
zm ierzch.

Uchwała s trac iła  moc, aczkol 
w ie k  zawdzięczać je j na pe­
w n o  można dobry s ta rt w  dzie­
dz in ie  1001 drobiazgów. W ar­
tość p ro d u kc ji drobnych przed 
m io tó w  powszechnego użytku  
w  ro ku  1961 w ynos iła  3.2 m ld 
z ło tych  —  w  ro ku  bieżącym 
pow inna  osiągnąć 4,3 m ilia rd a  
zło tych.

P r z e d  c z te re m a  l a t y  m ie l iś m y  w  
1»r a ju  r a p te m  42 s k le p y  z d r o b ia z ­
g a m i —  d z iś  l l l  o r a z  p o n a d  200 
w y d z ie lo n y c h  s to is k  w  d o m a c h  
U a n d lo w y c h .  C z te r y  l a t a  te m u  IrLsta 
to w a r o w a  d r o b ia z g ó w  o b e jm o w a ła  
1 072 p o z y c je  —  d z iś  f i g u r u je  n a

n ie j  d w u k r o tn ie  w ię c e j  a r t y k u łó w .
S k o r o  w ię c  je s t  t a k  d o b r z e ,  to  

d la c z e g o  Jes t t a k  ź le ?  D la c z e g o  n a ­
d a !  są k ło p o ty  ł  k u p ie n ie m  k u b k a ,  
k ie l is z k a ,  c z y  c h o ć b y  g w o ź d z i?

Producenci d robiazgów  
uchw ałę K E R M  m ają  
„z  g łow y” , wychodząc 
z założenia, że spe łn i­

l i  pokładane w  n ich nadzieje 
w  la tach 1961—63 i mogą spo­
ko jn ie  spocząć na laurach.

Tymczasem życie idzie na­
przód, a w raz z n im  rosną w y 
m ag ani a k lien ta . Równolegle 
ze zw iększającym  się popytem  
na trad ycy jne  drobiazgi, zm ie­
n ia ją  się i  życzenia nab yw ­
ców. Nad zw yk łą  pate ln ię  k l i ­
ent zaczyna przedkładać pa­
te ln ię  z groszkowym  dnom, z 
nieparzącym  uchw ytem ; czę­
ściej sięga po zw yk łą  choćby 
łyżkę  a lum in iow ą, ale... z im ­
po rtu , bo nie jest tak  chropo­
w a ta  i m atowa ja k  naszo ro ­
dzim e; w o li upolować w ęgier­
sk i cza jn ik  o lustrzanej po­

w ierzchn i, n iż kup ić  po lsk i z 
n ie jednokro tn ie  lepszego surow 
ca, ale za to b rzyd k i i  o sta­
re j form ie .

N a to m ia s t  w  z a w o d a c h  e le k t r y ­
k ó w  i  e le k t r o m e c h a n ik ó w  z -» p o trze  
b o w a n ie  o p ie w a  n a  295 o só b , zaś  
p la n o w a n a  l ic z b a  a b s o lw e n tó w  — 
295 o s ó b . C y k l  n a u c z a n ia  w  te c h n i  
k a c h  w y r o s i  5 la t ,  d la te g o  te ż  n a j  
w y ż s z y  czas p o m y ś le ć  o z m ia n a c h  
s t r u k t u r a ln y c h ,  o d p o w ia d a ją c y c h  
z a ło ż e n io m  p la n u  5 - le t r ie g o  g o s p o ­
d a r k i  n a sze g o  m ia s ta .  U w a ż a m y  za  
s łu s z n e  z a s ta n o w ie n ie  s ię  n a d  - l i ­
k w id a c ją  p e w n y c h  k i e r u n k ó w  (Z a  
s a d n ic z a  S z k o ła  O d z ie ż o w a ? )  lu b  
z n a c z n y m  o g r a n ic z e n ie m  l ic z b y  
u c z n ió w  n a  k o r z y ś ć  z a w o d ó w  p o ­
t r z e b n y c h  i  p o s z u k iw a n y c h .  N ie  
o d  r z e c z y  b y ła b y  ta k ż e  z m ia n a  
s n e c ja ld z a c t i (o c z y w iś c ie  w  z a w o ­
d a c h  z b l iż o n y c h )  i  p r z e s u n ię c ie  
ta m  u c z n ió w  z  m ło d s z y c h  r o c z n i­
k ó w .

Doskonale zdajem y sobie 
sprawę z trudności, k tó re  w y ­
stąpią przy próbach zm iany 
istniejącego „s ta tus quo” , n ie 
w olno jednak rezvgnowac z 
uzdrow ien ia  sytuacji. Tego w y  
maga samo życie.

ED. W IT U S Z Y Ń S K I

A  w ię c  n ie  t y l k o  b r a k  d r o b ia z ­
g ó w , a le  r ó w n ie ż  i c h  z ła  ja k o ś ć  i 
e s te ty k a ,  n ie a t r a k c y jn y  k s z ta łt  r o ­
d zą  n ie z a d o w o le n ie .  N o w e  w z o r y  
iz a d k o  k ie d y  w y c h o d z ą  p o z a  m u r y  
C e n t r a ln e j  W z o r c o w n i  M H W  i  z n a j 
d u ją  p r o d u c e n ta .  W p r a w d z ie  na  
p r z e s t r z e n i  o s ta tn ic h  c z te re c h  l a t  
w z o r c o w n ia  s p rz e d a ła  p r z e m y s ło w i 
1 ty s .  w z o r ó w  n a jr o z m a its z y c h  e r t y  
k a łó w  —  w y k o r z y s ta n o  w  n ic h  je d ­
n a k  n ie w ie le  p o n a d  20 p r o c .  W  la ­
ta c h  p o p r z e d n ic h  p r z e m y s ł  d a w a ł 
s ie d n io  w  r o k u  p r a w ie  260 n o w o ś c i,  
w  t y m  r o k u  o b ie c u je  t y l k o  111.

P o  c o  w ię c e j,  s k o r o  cza s  u r z ę d o ­
w e g o  n a p a r u  o k r e ś lo n y  u c h w a lą  
K E R M - u  d a w n o  ju ż  m in ą ł?  P o  co  
w ię c e j  —  s k o r o  w y m a g a  t o  n ie je d ­
n o k r o tn ie  z m ia n  w  u s ‘ a b i l i r o w a » y m  
ju ż  to k u  p r o d u k c j i .  W y g o d n ie j  
je s t  p rz e c ie ż  p r o w a d z ić  p r o d u k c je  
w y r o b ó w ,  k t ó r e  z n a  s ię  n ie o m a l 
n a  p a m ię ć , r i ż  g ło w ić  n a d  n o w y m i 
r o z w ią z a n ia m i,  s k a z y w a ć  n a  z m ie n ­
n o ś ć  a s o r ty m e n tó w  i t p .

Myślenie ka tegoriam i no­
cą dla ta b a k ie ry  zna j­
duje często m iejsce 
zwłaszcza w  drobne j 

wytwórczości, k tó ra  jest poten­
c ja lnym  dostawcą drobnych 
a rty k u łó w  powszechnego u ży t­
ku.

N ie posądzając jednak drob­
nych w ytw ó rców  o l i  ty lk o  złą 
wo le, gw o li spraw iedliw ości 
trzeba stw ie rdzić, że często ich 
ucieczka od nowości czy w y ro ­
bów pracochłonnych zna jdu je  
swoją przyczynę w  niedosta­
tecznym  wyposażeniu techn i­
cznym  zakładów  i  trudnościach 
w  pode jm ow aniu  ryzyka  
p ro d u kc ji w yrobów  nowocześ­
n ie jszych o wyższym  standar­
dzie.

Nie uspraw ied liw ia  to  je d ­
nak w  niczym  rysującego się 
impasu w  byna jm n ie j n iedro- 
biazgowej dziedzin ie drobiaz­
gów. W praw dzie uchwała 
K E R M -u  strac iła  swoją moc, 
ale nie zm ien iły  się potrzeby. 
Te rosną i coraz m ocnie j c ią­
żyć będą na zaopatrzeniu ry n ­
ku. Trzeba je  w  porę uw zględ­
niać, przew idyw ać i planować. 
W prowadzane w  całe j naszej 
gospodarce korzystne zm iany 
w  p lanow aniu  i  zarządzaniu 
przem ysłem  nie om iną, m ie j­
m y nadzieję, i  producentów 
1C01 drobiazgów.

W IE S ŁA W A  LA S K O W S K A

Nowy turbozespół
W  r o z b u d o w u ją c e j  s ię  E le k ­

t r o w n i  S ta lo w a  W o ła  ro z p o ­
c z ą ł s ię  r o z r u c h  p ie rw s z e g o  
b lo k u  e le k t r y c z n e g o ,  k t ó r y  
j u ż  o d  p a ź d z ie rn  k a  z o s ta n ie  
w łą c z o n y  d o  o g ó ln o k r a jo w e j  
s ie c i.  P o  z a k o ń c z e n iu  ro a b u d o  
w y  E le k t r o w n ia  S ta lo w a  W p -  
la  b ę d z ie  n a jw ię k s z a  w e  
W s c h o d n im  O k r ę g u  E n e rg e ­
ty c z n y m ,  o s ią g a ją c  łą c z n ą  m o c  
450 M W .

N a  z d ję c iu :  n o w y  tu rb o z e s ­
p ó ł  j u ż  p r a c u je .

C A F

W  r o k u  1953, w  o k o l ic a c h  
T a m  o b rz e g u , n a s i g e o lo g o -w ie  
o d k r y l i  o g r o m n e  p o k ła d y  r u ­
d y  s ia r k o n o ś n e j .  W  s ie d e m  
l a t  p ó ź n ie j  n a s tą p i ło  u r u c h o ­
m ie n ie  k o p a ln i  w  P ia s e c z n ie  i  
z a k ła d u  p r z e tw ó r c z e g o  w  M a ­
c h o w ie .  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
k o m b in a t  w y p r o d u k u je  m i l i o ­
n o w ą  to n ę  c z y s te j s ia r k i .  W  
s z y b k im  te m p ie  p r o w a d z o n e  
są r ó w n ie ż  p r a c e  p r z y  b u d o ­
w ie  d r u g ie j  k o p a ln i ,  z n a c z n ie

w ię k s z e j  o d  t e j  w  P ia s e c z n ie . 
P o  je j  u r u c h o m ie n iu ,  w  r o k u  
1070 p r o d u k c ja  c z y s te j s ia r k i  
r a f in o w a n e j  p o w in n a  w z ro s ­
n ą ć  d o  1 .OCO.OCO to n  ro c z n ie .  
Z a p e w n i  n a m  t o  d r u g ie  lu b  
t r z e c ie  m ie js c e  w  ś w ię c ie ,  z a ­
b e z p ie c z e n ie  p o tr z e b  k r a jo ­
w y c h  i  d u ż y  e k s p o r t .

N a  z d ję c iu :  s k ła d o w is k o  s ia r  
k i  w  k o m b in a c ie  w  M a c h o ­
w ie .

C A F —f o t .  G rz ę d a

Szkolnictwo a gospodarka

■ ł i l

RO ZPO C ZĄŁ się nowy rok  
szkolny. M łodzież powędrowa­
ła  do szkół przyzakładowych, 
zasadniczych, do techników. 
Będzie zdobywała podstawy 
wybranego zawodu, będzie się 
tam  przygotow yw ała  do zadań, 
k tó re  za k ilk a  la t  staną przed 
naszym przem ysłem  i całą go­
spodarką. Co roku, gdy m ło ­
dzież kończy szkoły, gdy trze ­
ba ją  za trudn ić odzyw ają się 
tu  i ówdzie głosy — że „n a ­
produkowano”  absolwentów 
ni? tych co potrzeba specjal­
ności, że źle zainwestowano 
społeczne pieniądze. Potem 
wszystko się jakoś dcciera i  
przez k ilk a  m iesięcy jest znów 
spokój.

Jak w ięc jest w łaściw ie? 
Czy is to tn ie  szczecińskie szkol 
n ic tw o zawodowe nie jes t w y ­
pro filow ane  i zsynchronizowa­
na z potrzebam i gospodarki?

Zadania postaw ione przez 
IV  Zjazd PZPR, szczególnie 
przed przemysłem maszyno­
w ym  i przem ysłem  e lek trycz­
nym , są w  przyszłe j p ięc io la t­
ce znaczne i napięte. Zapo­
trzebowanie zakładów pracy 
Szczecina na silę roboczą w  
la tach 1966—1970 wynosić bę- 
dzL? 30 tys. osób, z tego na 
przem ysł przypadn ie 14,1 tys. 
osób. Stale rosnące w ym aga­
nia, polepszenie jakości, zarob­
ków , stosowanie coraz bardzie j 
skom plikow anych maszyn, 
przyrządów i  narzędzi pracy 
w ym aga ją wysoko k w a lif ik o ­
w anych s ił fachow ych — ro ­
b o tn ików  z przygotowaniem  
zawodowym, techn ików  i inży 
nierów.

Z a p o t rz e b o w a n ie  n a  r o b o tn ik ó w  
w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y c h  w  s k a l i  n a  
sze g o  m ia s ta  w y n ie s ie  21,5 t y s .  o -  
s ó b . J a k  w y n ik a  z w s tę p n y c h  o b l i  
c ze ń  b ę d z ie  je  m o ż n a  z r e a liz o w a ć  
w  g r a n ic a c h  17,5 ty s .  o s ó b . B ę d ą  
t o  a b s o lw e n c i s z k ó ł z a w o d o w y c h ,  
p r z y  c z y m  19,3 ty s .  m ło d z ie ż y  o k o ń  
c z y  s z k o ły  p r z y z a k ła d o w e .  N ie d o b ó r  
w y n o s z ą c y  o k o ło  4 t y s .  osó b  t r z e b a  
b ę d z ie  u z u p e łn ić  p rz e z  r o z w in ię c ie  
s z k o le n ia  p r z y w a r s z ta to w e g o .  Is t n ie  
je  w ię c  p o tr z e b a  z w ię k s z e n ia  p r z e ­
p u s to w o ś c i s z k ó ł z a w o d o w y c h  o ra z  
p o w o ła n ie  n o w y c h  te g o  t y p u  z a ­
k ła d ó w ,  z w ła s z c z a  w  p r z e m y ś le  
te r e n o w y m ,  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a c y  i  
n ie k tó r y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  
k lu c z o w e g o  m . in .  F a b ry c e  S p rz ę tu  
E le k t ro te c h n ic z n e g o  „ E L P O ” , Szcze 
c iń s k ic h  Z a k ła d a c h  M a te r ia łó w  B iu  
r o w y c h  i t p .  N a jw ię k s z y  n a c is k  p o  
w in ie n  b y ć  p o ło ż o n y  n a  p r z y g o to  
w a n tę  ś lu s a rz y ,  to k a r z y ,  f r e z e r ó w ,  
s p a w a c z y  i  m e c h a n ik ó w .

Ilościowe zaspokojenie po­
trzeb  kadrow ych gospodarki 
n ie rozw iązu je  jeszcze prob le­
m u. Już dziś wiadom o, że w  
grup ie  zawodów e lek tro -ene r- 
gstyków  i m onterów  p roduk­
c ji e lektro-energetycznej na­
stąpi nadwyżka. W ystąpią 
prawdopodobnie także trudno­
ści z zatrudnieniem  absolwen­
tów  szkół: Odzieżowej, H an­
d low ych i Gospodarczych.

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa z kadrą ze średnim  w y  
kształceniem  technicznym , choć 
zapotrzebowania p ięc io la tk i b i­
lansu ją  się z planowaną lic z ­
bą abso lwentów  szkół tech­
nicznych. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, że w  technikach 
naszego m iasta uczy się w ie le  
m łodzieży pożarnie jscowej, a 
ponadto następują także pew­
ne dysproporcje w  grupach za 
wodowych. T ak  na przyk ład  
techn ików -energetyków  potrze 
ba w  przyszłe j p ięciolatce 
(zgodnie z planem ) — 85 osób, 
a techn ikum  opuści 430 ab­
solwentów.

1953- 1960-1965

Pojednania 
w nowej szacie
7 lipcw br. weszła w  życie 

iis ta w a  o sądach społecznych. 
Sankcjonuje ona dw a is tn ie ją ­
ce typy tych sądów: sądy spo­
łeczne w  zakładach pracy oraz 
społeczne kom isje po jednaw ­
cze. Ustawa zapowiedziała, że 
w zorcow y regu lam in  oraz w y ­
tyczne d la sądów w  zakładach 
pracy opracuje CRZZ, zaś dla 
społecznych kom is ji pojednaw­
czych —  O gólnopolski K o m ite t 
FJN. I  te w łaśnie ju ż  przygo­
towano.

K o m is je  p o je d n a w c z e  p o w o ły ­
w a n e  są  n a  w n io s e k  te re n o w e g o  
k o m i te tu  F J N  u c h w a łą  w ła ś c iw e j  
r a d y  n a r o d o w e j .  W y ty c z n e  w s k a ­
z u ją ,  że k o m i t e t  F J N  za s ię g a  w  
t e j  m ie r z e  o p in d i d a n e g o  ś r o d o ­
w is k a  lu b  o r g a n iz a c j i  s ą d ó w  sp o ­
łe c z n y c h  d z ia ła ją c y c h  n a  t y m  te ­
r e n ie .

J A K IE  SPRAWY?

ją t k o w o  d r a ż l iw e  s p r a w y  r o d z in ­
n e  o ra z  o  z n ie s ła w ie n ie  —  in n e  
p o s ie d z e n ia  są ja w n e  i  w s z y s c y  
o b e c n i n a  p o s ie d z e n iu  m ie s z k a ń c y  
m o g ą  z a b ie ra ć  g ło s .

ZG ODA I... W STYD

Regulam in wzorcow y okre ­
śla sprawy, ja k ie  mogą rozpa­
tryw a ć  komisje, a m ianow icie: 
w yn ika jące na tle  naruszania 
zasad współżycia społecznego, 
obowiązków rodzinnych i  są­
siedzkich, zakłócania spoczyn­
ku nocnego, zniewagi lub  po­
m ówienia, wyn ika jące z w y­
rządzonej szkody naruszenia 
cudzej własności, posiadania
lu b  innego uszkodzenia m ienia  
w  n iew ie lk ich  rozm iarach , w y-  
nilcające z  naruszenia obow ią­
zującego m 'cszkańców miast 
regu lam inu porządku domowe­
go, inne — przekazane do roz­
patrzenia ko m is ji przez sąd, 
prokuratora , organizację  społe­
czną lub  zainteresowane osoby. 
Wytyczne wskazują, że każdy, 
a w  szczególności osoba zain- 
teresoumna, organizacja spole- 

. czna, prezydium  rady narodo­
w ej, może wnieść sprawą do 
kom is ji. Jednakże kom isja de­
cyduje sama czy i  w  ja k im  
zakresie sprawę rozpatrzyć, kie  
ru ją c  się oceną ja k ie  m ożliw o­
ści oddzia ływ ania w ychow aw ­
czego i  zapobiegawczego w y­
n iknąć mogą z rozpatrzenia  
sprawy.

G o d n e  je s t  p o d k r e ś le n i- ’ , że  w y ­
ty c z n e  d u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u ją  d o  
s z y b k o ś c i w  r o z p a t r y w a n iu  s p r a w .  
P o w śn -n y  b y ć  c n e  z a ła tw ia n e  w  
c iae -n  ]4  d n i  o d  d r ł v  ic h  w o ły w u ,  
a n ie  p ó ź n i” .} a n iż e l i  w  m ie s ią c  
o d  d n ia ,  w  k  ć r y m  m ia ło  m i'e j3 c e  
z d a r z e n ie  b ę d ą c ”  p r z e d m io te m  
* p n \ w .  z  w y ją t k ie m  p o s ie d u e ń , 
n a  k t ó r y c h  r o z p a t r y w a n e  »ą w y -

K om is ja  pojednawcza —  ja k  
sama je j nazwa wskazuje, po­
w inna  przede w szystkim  dążyć 
do ugody m iędzy stronam i, do 
pojednawczego za ła tw ian ia  za­
targów  i  sporów. Ugoda może 
być połączona z pew nym  za­
dośćuczynieniem przez zobo­
w iązanie do wpłacen a na cele 
dobroczynne ja k ie jś  kw o  y lub  
do w ykonania pożytecznej p ra ­
cy społecznej. Jeśli je d n a ks iro -  
ny nie ugodzą się, kom isja mo­
że stosować wym ienione w  u- 
staw ie środki wychowawcze, 
lu b  odstąpić od ich  zastoso­
wania. je ś li uzna, że w ys ta r­
czy sam w styd, którego na adl 
się sprawca potępionego czvnu 
gdy m usia ł z ja w ić  się wśród  
sąsiadów na pub liczne j rozprar 
w 'e, wysłuchać ich  zdania o so­
bie i  gorzkich uwag.

G d v  n a s tą p i ło  p o je d n a n ie ,  k o ­
m is ja  n ie  c d f a j k o w u je  s p r a w y .  
W z o r c o w y  r e g u la m in  p r z e w id u je  
że  m o ż e  o n a  w y z n a c z y ć  sw e g o  
c z ło n k a  c e le m  s k o n t r o la w a r ia  w y  
k o n a n ia  p r z y ję t y c h  w  u g o d z ie  
w a r u n k ó w .

J. JAS.
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W  m om encie  k ie d y  żo łn ie rz  p o lsk i, w a lczący p rz y  b oku  swego 
radzieck iego  tow arzysza  b ro n i, w k racza ł na z iem ie  nad O drą, N y ­
są i  B a łty k ie m  —  zaczęły odżyw ać stare  po lsk ie  tra d y c ja  ty c h  
ziem , zaw arte  m ięd zy  in n y m i w  nazw ach ich  m ie jscow ości. Na 
P om orzu  Zachodn im  żo łn ie rz  odszuku jący  tu  P o lsk i m u s ia ł w ie ­
dzieć, że w a lczy  n ie  o żaden K o lb e rg  lecz o K o ło b rze g , że j? s t tu  
s ta ro d aw n y  K a m ie ń , a n ie  C am m in , że B e lg a rd  to  B ia ło g a rd , Z e li-  
den to  C edyn ia  i  że w ie lu , w ie lu  nazw  la ta  g e rm a n izac ji n ie  b y ły  
w  s tan ie  zatrzeć i  daw ne  ic h  s łow iańsk ie  b rzm ie n ie  aż się p ros i 
z p ow ro te m  na k a r ty  m ap i  ta b lic .

d o rf —  P r z y t u l n i e  a, U cke ritz  
—  W k r z y c a ,  Kolpinsee — K i e ł ­
p i n e m ,  Koserow — K o z i  r o ­
g i e m ,  K e p in  —  C z e m p i n e m  
Nadm orskim .

B y ły  i  anegdotyczne ju ż  nieporo­
zum ien ia i  „poważne p rob lem y” . 
Do n ich trzeba m. in . zaliczyć opo­
w iadan ie  B. Czwójćzińskiego o 
tym , ja k  pow sta ła nazwa Sw obni- 
ca. Pisze on tak:

Osadnik po lsk i, k tó ry  przyszedł 
za żołnierzem , tak samo m usia ł 
czuć to, że nie przychodzi na obcą 
ziemię, lecz w raca na swoją o j­
cowiznę.. Tak w ięc nazw y m iejsco­
wości na Pomorzu Zachodnim  nie 
b y ły  wym yślane, przywrócono im  
ty lk o  stare s łow iańskie brzm ienie. 
M im o w ięc tego, że w iosną 1945 
ro ku  na pewno by ło  o w ie le  w ię ­
cej palących problem ów do rozw ią ­
zyw ania i za ła tw ian ia , sprawa na­
zew nictwa nabra ła pierw szoplano­
wego znaczenia. Z  zaoałem zabra­
no się do dzieła odniem czania nazw 
m iejscowości, n ie zawsze zdając so 
bie sprawę z zaw iłości problem u 
i  potrzeby fachowości w  tak  skom ­
p likow ane j pracy.

W  ta k ie j sy tuac ji zaczęli działać 
różn i ludzie, czasem napraw dę uczę 
ni, czasem pseudouczeni. Na ogół 
jednak ludzie dobrej w o li, k tó rym  
n ie  by ło  dane ustrzec się błędów 
i stworzenia w  ten sposób różnych 
dziwolągów nazewniczych. N iepo­
wetow aną szkodą by ła  n iem ożli­
wość wcześniejszego przygotowania 
s łow nika  nazw i d latego pierwsze 
nazwy nadawano ja k  k to  chciał. 
Nadawała je  ludność osady, czy 
m iejscowości, nadawał urząd b u r­
m is trzow sk i, czy starościński, na­
daw a ły  dyrekc je  poczt czy ko le i 
i  pó ł biedy, jeżeli stare nazw y je ­
szcze ży ły  i p rze trw a ły  bądź to w  
pam ięci lu dzk ie j, bądź w  dokumen 
tach. G orzej było, gdy stare na­
zw y ledw ie daw ały się odszukać 
i odtworzyć i trzeba by ło  je  re­
konstruować. albo po prostu na n o ­
w o w ym yślić.

W iosną 1945 roku  zaczęto więc 
szukać tych, k tó rzy  zna li się na ga 
łęzj w iedzy zwanej „teponom asty- 
ką ” . To m ądre słowo w yw odzi się 
z dw u słów greckich „ t  o p o s”  
czy li m iejsce i o n o m a =  im ię. 
Toponom astyka jest w ięc działem  
językoznaw stw a, poświęconym ba­
daniom  nazw m iejscowości, w ym a­
gający łączenia w  sobie um ie ję tno­
ści geografa, językoznaw cy i  h i­
storyka.

Dzfeio
fes. Kozierowskiego
W  okresie m iędzyw ojennym  by­

ło  w  Polsce w ie lu  ludz i, za jm u ją ­
cych się toponom astyką, z k tó ­
rych  pracow n i w yszły różne a tla ­
sy nazw, s ło w n ik i geograficz­
ne, skorow idze m iejscowości itd . 
W śród n ich b y ł n iezm iern ie cieka­
w y  człow iek, k tó ry  20 la t swego 
życia pośw ięcił dziwacznemu „hob ­
b y ”  — toponomastyce, hera ldyce i 
genealogii. B y ł n im  kanon ik  z W in - 
nogóry w  pow. średzkim , ks. S tan i­
sław D O ŁĘ G A -  KO ZIE R O W S K I, 
członek P o lsk ie j A ka dem ii U m ie ­
ję tności i  p ro f. U n iw e rsy te tu  Po­
znańskiego. O pracował on m iędzy 
in n y m i epokowe w yd aw n ic tw o  p.t. 
„A tla s  nazw geograficznych Sło­
w iańszczyzny Zachodnie j” . Rzecz 
ciekawa, że ks. K o zierow ski n igdy 
nie przeszedł porządnej szkoły na­
ukow e j pod ręką doświadczonego 
m is trza  i b y ł ty lk o  gen ia lnym  dy­
le tan tem  — amatorem. N ieraz da­
w a ł się ponosić pas ji etym ologicz­
ne j i dopuścił się w ie lu  błędów, 
ale benedyktyńska c ie rp liw ość po­
zw o liła  mu zgrom adzić przeszło 
5 tysięcy nazw we w spom nianym  
atlasie, k tó ry  przecież nie b y ł je ­
dynym  jego dziełem. M ia ł ten atlas 
w  sobie też ogrom ny ładunek p ro ­
pagandowy, pokazując w  poglądo­
w e j fo rm ie , ja k  daleko sięgały gra­
nice Słowiańszczyzny zachodniej.

W  oczach ogółu w  1945 roku b y ł 
przeto ks. K o zierow ski tym . k tó ry  
pow ołany został ja ko  au to ry te t 
p rzy  odtw arzan iu  nazw polskich na 
Pomorzu Zachodnim. Do niego 
w łaśn ie  z w ró c ili się p ion ie rzy  na­
zew nictwa, k tó ry m i b y li kole jarze 
z D y re kc ji O kręgowej w  Poznaniu. 
K ie d y  w  lu tym  1945 r. organizo­

wało się w  te j d y re k c ji b iu ro  roz­
kładów  jazdy i należało opracować 
p lany przebiegi, pociągów również 
i na nowo odzyskanym  Pomorzu 
Zachodnim  i Z iem i Lub usk ie j po­
w s ta ł szkopuł, ja k  nazywać stacje 
ko le jow e tam  leżące. Wówczas po­
wstała w  poznańskiej D O KP przy 
W ydzia le Ruchu „K o m is ja  d la  przy 
w rócen ia s łow iańskich  nazw na

Przyodrzu” , a honorow ym  je j prze­
wodniczącym  został wówczas ju ż  
71- le tn i ks. K ozierow ski. W ydzia ł 
Ruchu D O KP reprezentow ał in i­
c ja to r pow ołania ko m is ii. później 
jeden z p ion ie rów  szczecińskich, 
Bolesław C ZW O JD ZIŃ SKI.

Pierwsze posiedzenie
Pierwsze posiedzenie ko m is ji od­

b y ło  się w  Poznaniu 7 kw ie tn ia  
1945 r., a w i* "  siedem dn i przed 
przybyciem  do P iły  pierw szych poi 
skich w ładz adm in is tracy jnych  i 
pa rty jnych . K om is ja  za jm ow ała się 
nazewnictwem  s tac ji ko le jow ych 
nie ty lk o  d y re k c ji poznańskiej, bo 
w  ■ pro toko łach je j posiedzeń spoty­
kam y nazw y s tac ji ówczesnych d y ­
re k c ji gdańskiej, w roc ław sk ie j a na 
w e t częściowo i łódzk ie j. Ustalone 
przez nią nazw y b y ły  n iew ą tp liw ie  
p ierw szym i próbam i przywrócenia 
słow iańskiego nazewnictwa m ie j­
scowości na in teresującym  nas te­
renie, t j.  na Pomorzu Zachodnim.

Część tych ko le jow ych  nazw po­
tem  się nie u trzym ała , gdyż b y ły  
błędne, ale w a rto  dla h is to r ii od­
notować parę ju ż  zupełnie dziś za­
pom nianych pierw szych nazw. A  
w ięc Lęb o rk  nazyw ał sie wówczas 
Ł e b  no , D arłow o —  D a r ł ó w ,  
G ry fice  — G r y f ó w  nad R°gą, a 
potem  Z a g ó r z e ,  Ś w idw in  — 
S w i b o w i n a .  Stepnica — S t o b -  
n i c a nad Odrą (m imo. że leży 
nad Zalewem  Szczecińskim). G ry ­
fin o  nazwano G r y f ó w  Nadod- 
rzański ,a G olen iów  — G o ł o n ó g .  
Z łocien iec nazwano c ie kn ie  M  o - 
r z y s ł a w  K r a i ń s k i .  a na w y  
snach W o lin  i Uznam  ustalono po l­
skie nazw y stacu nie czekając n v  
wTet na bliższe okreś’ enie nowej l i ­
n i i granicznej. I  tak  Sw insm unde- 
Bad by ło  N i e r a d k o w e m ,  A h l-  
beck —  W ę g o r n i c ą ,  H o rings-

„...W  rękopisie w ym ien iłem  tę 
miejscowość jalco Żłobnica. N ie od 
żłobu (np. końskiego), lecz od lo­
dowca, k tó ry  w yż łob ił tam kiedyś 
przed tysiącam i la t dolinę w ype ł­
nioną p ięknym i jezioram i. Tam  w  
ub ieg łych stuleciach za łoży li ryce­
rze zakonni swą stolicę i  nazw ali 
ją  W ildenbruch (Żłobnica). Tym ­
czasem stenotypistlca szczecińskiej 
D O K P  w  pośpiechu hasło to odczy­

ta ła jako Swobnica, błąd, którego 
w  korekce  nie poprawiono. O kó l­
n ik  poszedł w  św iat, a nowe hasło 
zatwierdzone ' w raz z in n ym i na­
zw am i; stało się prawną i urzędo­
w ą nazwą dla te j m iejscowości!’

W  protokole posiedzeń kom is ji 
m am y zaś uroczy akap it.

„Ja k  nazwać rzekę przepływającą  
przez P ilę ? P rzyję ła  się nazwa 
G ida. Taką nazwę w ykazują wszyst 
k ie  podręczniki szkolne, mapy, na­
w e t mapy M in. K o m un ikac ji oraz 
książki i  p rzew odniki. W  mapie 
Bogusławskiego z r. 1865 jest ró w ­
nież wym ieniona Głda. Ks. Kano­
n ik  upiera się jednak przy Gwda. 
tw ierdząc, że jeden odpisał błąd od 
drugiego.

Kom isja rozpatrzyła ja k  nastę­
pu je :

,.Ponieważ przyję ła się powszech­
nie już nazwa te j rzek i jako  Głda, 
Kom isja p rzy jm u je  nazwę G łda ja ­
ko w łaściw ą (by nie siać fe rm en­
tu).”

Przyszłość wykazała, że ksiądz 
kanonik m ia ł rzeczywiście racje, 
jako  że później urzędowo została 
przyję ta  nazwa Gwda.

No, ale dość anegdot, bowiem  
trzeba poważnie odnotować, że na 
p ią tym  z posiedzeń ko m is ji w  lip -  
cu zapadła uchwała zwołania 
konferencji względnie zjazdu z szer 
szym udziałem  zainteresowanych 
w ładz i urzędów. Chodziło bowiem 
o usunięcie dwutorowości w  ozna­
czaniu jednej i te j samej m iejsco­
wości, względnie o sprostowanie nie 
k tórych sam orzutn ie powstałych 
nazw. oraz o współpracę ściślejsza 
m iędzy poszezególnvmi kom isjam i 
pow ołanym i do ustalania nazw sło­
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w iańskich  d la  terenów  odzyska­
nych.

Onomastycy obradują...
M iejscem  zjazdu w yb rano  Szcze­

cin. Zaproszono około 15 in s ty tu c ji,  
w ładz i urzędów państwowych. O r­
ganizacja zjazdu spoczęła w  rękach' 
W ydzia łu  Ruchu DO KP w  Pozna­
n iu . %

N ie należy przeceniać ro li ja ką  
odegrał przed dw udz ies t" la ty  
I  Z jazd O nom astyków o db yty  w  
dniach 11— 13 września 1945 r. w  
Szczecinie. N iek tó rzy  w idzą w  nim  
p ierw szy szczeciński kongres nau­
kow y. G w o li jednak prawdzie 
stw ie rdz ić  należy, że celem zjazdu 
nie b y ły  teoretyczno-naukowe roz­
ważania, lecz praktyczne rozstrzyg 
nięcie ważniejszych w ą tp liw ości, 
przeglądnięcie dotychczasowych o - 
siągnięć oraz w ytyczenie m etod i 
podzia łu pracy na polu nazewnic­
twa. Skład uczestników  zjazdu de­
te rm in ow a ł zresztą jego zakres i  
cele. C zyn n ik  naukow y reprezen­
to w a li: ks. kan. S tan is ław  D O ŁE - 
G A -K O Z IE R O W S K I, przew odni­
czący zjazdu; pro f. U.P. d r M iko ­
ła j R U D N IC K I z Poznanie oraz 
przedstaw iciele A rch iw u m  M ie jsk ie  
go w  Poznaniu, In s ty tu tu  B a łtyc ­
kiego i  Zachodniego. Ze s trony 
w ładz adm in is tracy jnych  b ra li u - 
dzia ł przedstaw iciele w ładz adm i­
n is tra c ji ogólnej (Zarząd M ie jsk i 
w  Szczecinie, U rzędy W ojewódzkie: 
w roc ław ski, gdański i koszaliński), 
w ładz ko le jow ych (DO KP Szczecin, 
Gdańsk, W rocław  i Poznań) i pocz 
tow ych  (Katowice. Poznań, Gdańsk).

iCoiifredaiis mm
Zjazd szczeciński ukaza ł na pe­

wno w  pełnej jaskraw ości w ie le  
ko n tro w e rs ji na tem at proponowa­
nych nazw i przestrzegł przed 
zbytn ią  pochopnością oraz pośpie­
chem w  dziedzin ie nazewnictwa. 
W y n ik ły  bowiem  spory w  sprawach 
ja k  na jbardz ie j zasadniczych, c..,* 
np. należy w p row adzić nazwę Nisa 
czy Nysa, względnie czy ma być 
Starogród czy S targard, Nowogród 
czy Nowogard, B iałogród czy B ia ­
łogard. Dyskusja rozpoczęta na zje 
ździe onom astycznyr ■ w  Szczecinie 
przeniosła się potem  na ła m y p ra ­
sy.

Nazwy poszczególnych m iejsco­
wości na Pomorzu Zachodnim  ule­
ga ły  w  1945 r., 1946 i na początku 
1947 roku jeszcze dalszym zm ia­
nom. N iek tó re  z n ich brzm ią dla 
nas dzis ia j p ra w ie , archaicznie. 
K tóż  bow iem  pam ięta, że Drawno 
to by ło  N o w e  n a d  D r a w ą ,  
a nawet nazywało się. K  n i a­
z i e ,  że Ręcz b y ł R z e c z y  c ą 
nad Iną. M ieszkow ice żwanO B a r -  
w i c a m i ,  Resko — Ł  a w  i c z- 
k  ą, a Pełczyce — B u  r- s z t  y -  
n o w  e m. S w oisty rekord zm ian 
nazwy pobiła Chojna, ja ko  że by ła  
K r ó l e w c e m  i  C h o j n i-  
c a m i nad Odrą, a również i 
W ł a d y s ł a w . s k i e m  czy li 
że średnio co dziewięć m iesięcy 
zm ienia ła swą nazwę.

I  ta k i kontredans nazw trw a ł aż 
do czasu, gdy kom is ja  M in  Adm . 
Publicznej i  M in is te rs tw a  Ziem Od 
zyskanych, pracująca przez 5 la t, 
opracowała obow iązujący do dziś 
„S ło w n ik  nazw geograficznych Pol 
ski Zachodniej i Północnej. Usta­
lono około 32 140 nazw w  oparciu 
o źródła h istoryczne i o poprawne 
zasady s tru k tu ry  toponom astycz- 
nej. Ustalenia te do tyczy ły  na tu ra l 
nie nazw m iejscowości. o tw artą  
zaś sprawą pozostawała kw estia  
tworzenia nazw u lic  w  m iastach, 
k tó rych  n iem ieck ie  im iona trzeba 
by ło  zm ienić na polskie. Tu się­
gano chętnie do nazw isk osób za­
służonych, i  tak  na p rzyk ład  wspo 
mnianego w  tym  a rtyku le  ks. K o - 
zierowskiego uczczono nazwaniem 
jego nazw iskiem  u lic y  w  Szczeci­
nie. A le  pech chciał, że tak  ja k  
z tą  rzeką Gwdą źle przepisano 
jego nazwusko i  dziś m am y w  
Szczecinie ul. ks. Koziorowskiego. 
A le  nie jeden to  dziwoląg nazw u - 
lic  szczecińskich, o k tó rych  nazew­
n ic tw ie  w a rto  osobno napisać.

K A Z IM IE R Z  G O I C ZEW SK I
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FR A G M E N T S P O T K A N IA  K A JA K A R Z Y  Polska  — Szwecja na wodach Dziewoklicza. 
O glądam y zwycięstwo Szuszkiewicza (p ierw szy z le w e j — tuż po m in ięc iu  l in i i  mety).

Foto ST. C IE Ś LA K

„Za  pięć dwunasta“ rozg ryw ek ligow ych

Sekcja bokserska Pogoni
t e z  t r e n e r a ?

K IE D Y  PRZED K IL K O M A  M IE S IĄ C A M I redakcję naszą 
odw iedziło  k ilk u  m łodych działaczy p ięściarskich skupionych 
w okó ł KS Pogoń ich  pełne rea lizm u spojrzenie na aktua lną 
sytuację panującą w  na js iln ie jsze j sekcji okręgu, a jednocześ­
nie zapał z ja k im  przedstaw ia li swoje p lany „odnow y p ięściar­
sk ie j rzeczpospolite j” , uczyn iły  na nas bardzo dobre wrażenie 
i  ze sw ej s trony przyrzek liśm y im  pełne poparcie i  pomoc.

JED N Y M  Z ÓWCZESNYCH śnie fu n kc ję  trenera  sekc ji pię- 
GOŚCI naszej redakc ji b y ł T a - śc ia rsk ie j Pogoni, sekc ji zna j- 
deusz P L IS K O , obe jm ujący w ła  du jące j się wówczas nad k ra ­

wędzią — g roz ił je j spadek z

Finał
Pucharu Europy

w TV
W  N A D C H O D ZĄ C Ą  so­

botę i  niedzie lę (11 i  12 
bm) T V  polska przeprowa­
dzi bezpośrednią tran sm i­
sję ż fin a łó w  lekkoatlc tycz 
nego Pucharu Europy 
(S tu ttgart), w  k tó rym  star 
tu ją : ZSRR, NRF, Polska, 
A ng lią , F rancja  i  NRD. 
P rzew idu je  się dwa odcin­
k i  tran sm is ji po ok. 2 gódz. 
każdy. Sprawozdawcą bę­
dzie szczeciński dz ienn i­
karz red. Lesław  Skinder.

Magiczna punktacja
O k a z a ło  s ię . że r e g u la m in  p u ­

c h a r o w y ,  u w z g lę d n ia ją c y  s t a r t  t y l  
k o  je d n e g o  z a w o d n ik a  z k a ż d e g o  
k r a j u  o ra z  w p r o w a d z a ją c y  p u n k ­
ta c ję  6— 5—4— 3—2— 1, k r y je  w  so ­
b ie  w ie le  n ie s p o d z ia n e k .  Z e s p ó ł 
w y r ó w n a n y ,  be z  s ła b y c h  p u n k t ó w  
J e s t w  s ta n ie  n a w ią z a ć  w a lk ę  z 
d r u ż y n ą ,  m a ją c ą  w  s w y c i i  s z e re ­
g a c h  w ie le  z n a k o m ito ś c i  (n p .  k ło ­
p o t y  P o la k ó w  w  R z y m ie  w  po ­
je d y n k u  z C z e c h  o s ło  w a  k a m  i ). N ie  
p o w o d z e n ie  w  je d n e j  k o n k u r e n c j i  
m o ż e  w y e l im in o w a ć  z e s p ó ł z w a l  
k i  o  p ie rw s z e ń s tw o  (n p . A n g ie lk i  
n ie  w e s z ły  d o  f i n a łu ,  p o n ie w a ż  
ic h  s z ta fe ta  z o s ta ła  z d y s k w a l i f i ­
k o w a n a ) .  N o w a  im p r e z a  p r z y n io ­
s ła  ze  s o b ą  p r o b le m y ,  k tó r y c h  n ie  
b y ło  w  t r a d y c y jn y c h  m e c z a c h  m ię  
d z y  p a ń s tw o w y c h .

S p e c ja liś c i  o d  le k k i e j  a t le t y k i  
z a s ta n a w ia ją  s ię  o b e c n ie ,  ja k »  bę  
d z ie  k o le jn o ś ć  w  S t u t t g a r c ie ,  g d z  e 
n a  s ta r c ie  s ta n ą  d r u ż y n y :  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o ,  N R F ,  P o ls k i,  W . 
B r y t a n i i ,  JFr n c j i  i  N R D . S to s o ­
w a n e  są  ró ż n e  s y s te m y  o b l ic z e ń  
k o ń c o w e j  k l a s y f i k a c j i .  O c z y w iś c ie ,  
k a ż d y  z n ic h  d a le k i  j e s t  o d  d o ­
s k o n a ło ś c i.  O to  w ło s k i  s t a t y s t y k  
R . C u e r c e ta r i  z a d a ł s o b ie  t r u d  ze ­
s ta w ie n ia  k o le jn o ś c i  d r u ż y n  na  
p o d s ta w ie  w y n ik ó w  o l im p i js k ic h .  
A r g u m e n tu je  o n , że  p r z e c ie ż  w  
T o k io  w s z y s c y  s ta r t o w a l i  n a  je d ­
n y m  s ta d io n ie  w  je d n a k o w y c h  w a  
r u n k a c h .  K la s y f i k a c ja  t a  w y g lą d a  
n a s tę p u ją c o :

1. Z S R R  —  83,5 p k t ,  2—3. P o ls k a  
!  W . B r y ta n ia  —  p o  16 p k t ,  4. 
N R F  —  Ci),5 p k t ,  5. F r a n c ja  —  «»5 
p k t ,  6. N R D  —  48,5 p k t .

is tn ia łe j sytuac ji, n iew ie le po­
t ra f i ł ,  ja k  w idać, zdziałać.

JU Ż  W N A D C H O D ZĄ C Ą 
N IE D Z IE LĘ  bokserzy PO go ni 
w y jdą  na r in g  aby zm ierzyć 
się w  pierw szym  pojedynku m i 
strzow skim . Sytuacja  jaka za­
is tn ia ła  w  sekcji n ie w p łyn ie  za 
pewne m ob ilizu jąco  na druży­
nę. k tó re j, pow iedzmy to sobie 
szczerze, znów p rzy jdz ie  w a l- 

. ezyć o ligow ą egzystencję. Spo­
i ł  lig i.  P lan m in im um  zakładał dziewam y się jednak, iż wszy- 
w ięc w  pierw szym  rzędzie u - stk ie  zainteresowane strony, a 
trzym anie  się za wszelką c.enę ra;mo wszystko m am y nadzieję, 
w szeregach lig i — co udało należy do n ich zaliczyć także 
się zrealizować, a później, przez j k ie row n ic tw o  k lu b u  sporto- 
pracę od podstaw z szerokim V/ego Pogoń, dołożą starań, aby 
gronem m łodzieży, doprow adzić w y jść  z zaistniałego impasu, 
do pełnego renesansu ł**1- 5sztuki
p ięściarskie j w  naszym m ie­
ście. Jakież w ięc by ło  nasze 
zdum ienie gdy w czo ra j do re­
dakc ji nadszedł lis t,  a w  nim... 
rezygnacja Tadeusza P iisko t 
fu n k c ji trenera  portowego k lu ­
bu. Cóż jednak jest powodem 
te j dym is ji?  Po prostu — jak 
pisze T. P iisko — b ra k  m oż li­
wości w yp e łn ian ia  obowiązków 
trenerskich, w yp ływ a jących  
g łów nie  z fak tu , iż sekcja ni 
ma gdzie trenować. Jak się bo­
w iem  okazuje sala w  k tó re j 
tre n o w a li zawodnicy, a w  w y ­
posażenie k tó re j W K K F IT  za­
inw estow ał ponad 100 tysięcy 
złotych, zam ieniona zosta ła w., 
magazyn m ąk i! N ic w ięc  dziw  
nego, iż w  te j sy tuac ji, g d y  jed 
nocześnie rozg ryw k i ligow e zbli 
żają się m ilo w ym i k rokam i, a 
zajęcia z kadrą  bokserską nie 
mogą przebiegać należycie, te - 
ner prosi o zw oln ienie . Być 
może, naszym zdaniem, k ro k  
ten czyni nieco zby t późno (cze 
m u np. n ie zw ró c ił się do m ie j­
scowej prasy z prośbą o in te r­
wencję np. m iesiąc temu?), z 
d rug ie j jednak s trony  zapewne 
Uczył na pcrnoc k ie row n ic tw a  
k lu bu , do którego się zwracał, 
a k tó rem u niezbyt w idocznie 
leży na sercu los sekcji. D z iw ­
nym  w yda je  się także stanow i­
sko OZB, k tó ry  wiedząc o za-

M A R E K  SZ Y M C ZY K

Miesięczna
dyskwalifikacja

Oleksego
P IŁ K A R Z  szczecińskiej A r -  

k o n ii M arek O LE K S Y  ukarany 
został 1 -m iesięczną d y s k w a lif i­
kacją przez W G iD  O ZPN  za 
niesportowe zachowanie się na 
boisku podczas zawodów o P u ­
char Polski. (zet)

Zając wyeliminowany
w San Sebastian

S A N  S E B A S T IA N  P A P . N a  to rz e  
k o la r s k im  w  S in  S e b a s t ia n  r o z p o ­
c z ę ły  s ię  to r o w e  k o la r s k ie  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta .  W  e l im in a c ja c h  w y ­
ś c ig ó w  s p r in t e r s k ic h  s ta r t o w a ł  r e ­
p r e z e n ta n t  P o ls k i  Z a ją c ,  k t ó r y  zo­
s ta ł  w y e l im in o w a n y .

Dwa łyki z Pucharu Ameryki (Ib

¡uts® ItiM itl
TYM  RAZEM PIERWSZE, HONOROWE KOPNIĘCIE PIŁKI 

przypadło w udziale kandydatowi na gubernatora . Nowego 
Jorku, k tó ry  w  ten sposób rozpoczął... swoją kampanię w y­
borczą.

Yorkersi postaw ili w tym spotkaniu rewanżowym wszystko 
na jedną kartę. Rzucili na szalę kondycję, szybkość i ogrom­
ną bojowość. Zaskoczyli nas tym  desperackim atakiem i „Szy- 
mek" raz po raz krzyczał: „T rzym ajcie p iłkę ! Dajcie m i chw i­
lę w ytchnienia!''. Co gorsza, New Yorkers zdobył prowadze­
nie.' Am erykan ie  niedługo się n im  jednak cieszyli, bo w 
niespełna 40 sekund później było 1:1 po strzale Norberta Po­
grzeby.

Po przerwie zdecydowałem się na strzał chyba z 30 metrów. 
P iłka wpadła do bram ki i  nawet Yorkersi odkopnęli ją  w k ie ­
runku środka boiska. Sędzia t y ł  jednak ir.nego zdania. Nie 
uznał gola, lecz nie na w iele się to zdało gospodarzom, bo 
k ilka  m inut później Szmidt us ta lił w yn ik  meczu na 2:1.

P O  S P O T K A N IU  D Ł U G O  N IE  M I L K Ł Y  W IW A T Y  I  N IE  K O Ń ­
C Z Y Ł Y  S IĘ  G R A T U L A C J E .  W p a d łe m  p r o s to  w  r a m io n a  s e rd e c z ­
n ie  o p ie k u ją c e g o  s ię  n a m i p . L a c h m a n a  i  R y s z a rd a  J a ś k ie w ic z a  
z  F i la d e l f i i .  T e n  o s ta tn i  z a m k n ą ł  z a k ła d  f r y z je r s k i  i  p r z y je c h a ł  do  
N o w e g o  J o r k u  w ra z  z  ż o n ą  i . . .  p u c h a r e m  u f u n d o w a n y m  p rz e z  f i ­
la d e l f i j s k ą  P o lo n ię .  G r a t u lo w a l i  m i  n ie  t y l k o  m is t r z o s tw a  I n t e r l i g i ,  
a le  i  o t r z y m a n ia  n a g r o d y  a m e r y k a ń s k ic h  d z ie n n ik a r z y  s p o r to ­
w y c h ,  k t ó r z y  u z n a l i  b r a m k a rz a  S C H W A R Z A  ( N e w  Y o rk e r s ) ,  s to p e ­
r a  B u r e l le g o  (V a re s e ) i  m n ie  ( L ib e r d ę  —  p r a y p .  re d . )  —  n a j le p s z y ­
m i  p i łk a r z a m i  I n t e r l i g i .

WE W SPANIAŁYCH NASTROJACH OPUSZCZALIŚMY 
STADION. Trochę jednak mąciła nam humory DUKLA, k tóra 
w  komplecie obserwowała nasz ostatni mecz z Yorkersem. 
Nie wiem  skąd Paweł Orzechowski nauczył się k ilk u  zdań po 
czesku, dość że w  autokarze naśladował, bardzo zresztą uda­
nie Masopusta, k tó ry  (ustami Pawełka) tw ierdził, że Dukla 
jest przerażona... wysokim  poziomem reprezentowanym przez 
Polonię i że fina ł oddaje walkowerem.

Rzeczywistość by ła  jednak mniej różowa. Piłkarze D u k li nie 
u k ryw a li radości, że to my, a nie Ferencvaros zdobyliśmy 
mistrzostwo.

— Umiemy grać z Górnikiem, z Zagłębiem, umiemy i  z Le­
gią, to i  z wami jakoś sobie poradzimy — m ówił Pluskał. — 
Baliśmy się ty lko  Węgrów, bo ja k  im  w yjdz ie  „czardasz" na 
boisku, to  wszyscy tańczą w  tak t ich melodii...

— Będziecie się cieszyć, ja k  u ia  się wam choć raz zremi­
sować — dodał Masopust.

N ie podobały nam się te przechwałki. Zresztą ze spotkań 
z Ferencvarosem w yn ieśliśm y nauczkę, że nie tak i diabeł 
straszny, jak im  go malują. M ie liśm y zresztą k ilka  dni czasu 
na regenerację s ił po w yczerpu jącym  tu rn ie ju . Cała drużyna 
zaproszona została do ośrodka wypoczynkowego pana Bękar- 
ciaka pod Nowym  Jorkiem.

Rzetelnie przygotowywaliśm y się do lego pojedynku, stara­
jąc się równocześnie jak najm nie j o nim myśleć. W  rzadkich 
wolnych chwilach zająłem się czytaniem depesz. Trzeba było 
na to sporo czasu poświęcić, bo po zdobyciu m istrzostwa In- 
te rlig i w p łynęło na nasz adres k ilkaset telegramów. Jeden 
S7czególnie u tk w ił m i w  pamięci. „O p ieku jc ie  się trosk liw ie  
Masopustem i Je link iem . A  poza tym  tempo! O ni są od was 
starsi i  szybciej wyczerpią swe s iły !"  —  depeszował nasz 
rodak, k tó ry  już 14 la t przebywa w  Z ło te j Pradze.

Jeden z rodaków przyjechał aż z Kanady, by przed decy­
dującym  meczem dodać nam otuchy. Obok ośrodka, w  którym  
przebywaliśmy stał jego „M ustang", najnowszy m ałolitrażowy 
samochód Forda.

— To efekt konkurencji Forda z ekspansywnym „V o lksw a- 
genem" — powiedział rodak. —  Samochód z automatyczną 
skrzynią biegów, a ja k  ktoś życzy sobie mieć sprzęgło, to 
musi wcześniej złożyć specjalne zamówienie. Jest oczywiście 
i  specjalny „b ieg -rakie ta", k tó ry  daje ogromne przyspieszenie 
i służy ty lk o  do wyprzedzania innych pojazdów. Ty lko  cena 
nie jest wcale... małolitrażowa. 2 150 dolarów.

Tej nocy jednak nie „amerykańskie sensacje" nie dawały 
m i zasnąć. W szystkie wrażenia przyćmiło jedno — ju tro  
Dukla....! (C.d.n.)

O p r a c o w a li :  B e r n a r d  G R Y S Z C Z Y K  
i  L e c h  B R A P IŃ S K I

T y lk o  pogoda nie dopisała...

Rekordowa frekwencja 
na „Poniedziałku l.a.“

T A K IE J  FR E K W E N C JI ja k ą  starcie w  zw iązku z czym po- 
zanotow aliśm y w czora j, na biegła ona w  jedne j z se rii ra - 
p ierw szym  po w a kacy jne j przer z om z chłopcam i i... zwyciężyła! 
w ie  „P O N IE D Z IA Ł K U  L-A.% 100 m w  ko n ku re n c ji chłopców 
przeznaczonym ć la  nie zrzesza- w yg ra ł P rzew orsk i — 12,8, przed 
n e j m łodzieży szko lne j (do la t  Szostakowskim  13, oraz D re w - 
15). n ie spodziewaliśm y się zu- n iakiem , Żerańskim  i  Ciepuchą 
pełni?. Ponad 200<!) m łodych — po 13,1. 3C0 m — 1. M ura t 
zaw odników i zawodniczek, k tó  42,2, 2. Żerański 43,8, 3. C iepu- 
rych  nie odstraszyła niepewna cha — 44, 4. T úm ida j? k i 45, 5. 
pogoda, przybyło  na stadion Latosz 45,3, skok wzw yż 1. 
Pogoni w  tow arzystw ie  swoich Ooołewicz 155, 2. Sadowski 155, 
rodziców i op iekunów . W alczo- 3. Siem ieńczuk i  Kopalew icz po 
no na klasycznym  dystansie 150 cm.
100 m, oraz 300 m , skoku w  dal W szystkim  zwycięzcom gra- 
i wzwyż. A  oto re zu lta ty : tu iu je m y, a tym  k tó rym  się nic 
100 m  dziewczęta — 1. M ie rk ie  pow iod ło przypom inam y, że nic 
wieź 13,8, 2. T y lic ka  14,5, 3. straconego —  spotykam y się
K a r lin  14,6, 4. W am berska 14,8, przecież ju ż  za niecały tydzień 
5. Bębek i  Ska lińska po 15 sek, na ko le jnym  „Pon iedzia łku  l.a.”  
skok w  dal ,— 1. Jędrzejczak T ym  razem w a lczym y . na dy- 
434, 2. T y licka  427, 3. G arb o liń - stansach 60 i 200 m (dziewczę- 
ska 423, 4. Skorzyńska 390, 5. ta  i  chłopcy) oraz w  skoku 
G óral 374. W  biegu na 300 m w zw yż (dziewczęta) i  skoku w  
zwyciężyła Howako (43 sek.», dn i (chłopcy). A  w ięc do zoba- 
k tó ra  ja ko  jedyna stanęła na czenia! (ms)

Gryf Kamień 
liderem lii ligi

T R Z E C IA  K O L E J K A  s p o tk a ń  p i t  
k a r s k ic h  o  m is t r z o s tw o  l i g i  o k r ę ­
g o w e j  b y ła  b e z  n ie s p o d z ia n e k .  N a  
I  m ie js c e  w  ta b e l i  w y s u n ą ł  s ię  
G R Y F  z K a m ie n ia  p o  z w y c ię s tw ie  
w  C h o jn ie  n a d  O d rą  2 :5 , k t ó r y  p o ­
s ia d a  5 p u n k t ó w  z d o b y ty c h  p rz e d  
A r k o n ią .  P o g o n ią  I b  i  S ta lą  L i ­
p ia n y  p o  4 p u n k t y .

C z y  z m ie n i  s ię  k o le jn o ś ć  w  c z o ­
łó w c e  ta b e l i  p r z e k o n a m y  s ię  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę .  C z a r n i  w y je ż  
d ż a ją  d o  G r y fa  K a m ie ń ,  a A r k o -  
n ia  g r a  n a  w y ja ź d z ie  z  O s a d n i­
k ie m .  W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  
g r a ją :  P o g o ń  B a r l in e k — O d ra ,  B łę ­
k i t n i —F lo ta ,  P o g o ń  Ib — S p a r ta  i  
S ta l— D ą b . (n )

Julio mecz w Laska
J U T R O  o g o d z . 16,30 r o z e g r a n y  

z o s ta n ie  n a  s ta d io n ie  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  to w a r z y s k i  m e c z  p i ł ­
k a r s k i  p o m ię d z y  A S K  V O R -  
W A E R T S  B e r l i n  i  A R K O N I Ą  
S z c z e c in .
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ZASADNICZA
SZKOŁA BUDOWLANA DLA PRACUJĄCYCH 

przy Szczecińskim
Przedsiębiorstwie Budownictwa Miejskiego nr 1

o g ł a s z a

dodatkowe zapisy
do klas pierwszych w  zawodach:

MURARZA
BETONIARZA - ZBROJARZA 
CIEŚLI
M ONTERA KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH

N a u k a  w  s z k o l e  trwa dwa lata.

W iek kandydatów — ukończone 16 lat.

kandydaci w in n i zgłosić się w  d y re kc ji szkoły p rzy 
ul. Kłonowicza 16, tel. 735-71 do 5 września

z następującymi dokumentami:

—  życiorysem
—  świadectwem ukończenia 7 klas
—  2 zdjęciam i i  zaświadczeniem 

z ostatniego miejsca pracy.

Szkoła posiada internat.

Szczegółowych in form acji udziela sekretariat Szkoły.
2958-K

|  M HD ODZIEŻĄ I OBUWIEM

w  S z c z e c i n i e

*  Dom Mody Przemysłu Odzieżowego
„TE LIM E N A "

z a p r a s z a  n a

pokaz mody damskiej
sezonu jesienno-zimowego, 

k tó ry  odbędzie się w  kaw iarn i „Z A M K O W A " 

w dniu 8. IX . 1985 r. o godz. 17 i  19.

2982-K

To na pewno dobra decyzja

k u p i ć  l o s  
Krajowej loterii Pieniężnej

D o w  y g r-an i a:

566 000 zł, 209690 zł,
150000 zł, 190 000 *ł,

42 000 wygranych na sumę 7 800 000 zł
_____________________________ .__________ 2981 -K

Jegó M agnificencji Rektorowi 
Pomorskiej Akadem ii Medycznej, 

kolegom, przyjaciołom, którzy 
w najtragiczniejszych dniach 

po śmierci naszego Syna i Brata

ś. p.

iacka Herbergera
okazali nam swe serce łącząc się 

w głębokim smutku,

składamy

najserdeczniejsze podziękowania 

RODZICE I  BRAT

9377-K

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 423-62

N a u k a
A N G IE L S K IE G O  u d z ie ­
la m  d la  z a w o d u  i  s z k o  
ły .  S p e c ja ln o ś ć  ( je d y n a  
n a  św iecń e ) k o n w e r s a ­
c ja ,  Sląsdca 20 m  3 -A .

9390-G

P ra c a
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a ,  J e d n o ś c i N a r  o - 
d o w e j  14—5. 9225-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię - d w ó j  
g ie m  d z ie c i w e  w ła ­
s n y m  d o m u  p rz e z  3 go  
d ż in ,  u l .  S z a r o t k i  14— 10.

9234-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z  ec
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  u l .  M ic k ie w ic z a  
78— 3. 9236-G

W I L L A ,  g a ra ż , o g ró d , 
w  S z c z e c in ie  —  s p r z e ­
d a m . O f e r t y : B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  564.

9271-G

P O L S K I  —  „ M i ło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
19.3«.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „  B a r b a r a  R a ­
d z iw i ł łó w n a ”  g .  19.30.
O P E R E T K A  —  „ C z e r w o n y  K a p t u ­
r e k ”  g .  lo .yo .

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ L e g e n d a  o  
w i ik n  L o b o ”  g . 9.30, 11.30, 13.3-0
—  U S A , —  o d  la t  9 ;  „ H u d ,  s v n  
f a r m e r a ”  g . 15.3«, 18. »0.30 — U S A
— p a n o ra m . — o d  l a t  16 ( w t o r e k  i 
ś r o d a ) ;  K O S M O S  ( le i .  355-02) — „ L e  
r o o n ia d o w y  J o e ”  g .  9, 11.15, 13.30, 
16, 18.3*0, 21 — c z e s k i —  p a n o ra m .
— o d  l a t  12 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  
IO L O S S E U M  ( te l .  453-18) — „ D e ­
n u n c ja c ja ”  g . 16, 18.30, 21 —  f r a n c .
— o d  ła t  16 — p a n o r a m ,  ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) ;  O G R O D O W E  —  „ P o d p is a n o  
A rs e n  L u o in ”  p r o d .  f r a n c .  — od  1. 16; 
g . 19; D E R B Y  —  „ O d w e t  k a p i ta n a  
I .e s z a ”  g .  20 —  ju g .  —  p a n o r a m .;  
K I N O  W  Z A M K U  —  „ D w a  z ło te  
c o l t y ”  g . 14.30 —  U S A  —  o d  l a t  16
— p a n o r a m .;  „ Z e r w a n v  m o s t”  g . 
17; B A Ł T Y K  ( te ł .  733-35) — „ T r z y  
k r o tk i  p o  z ie m i- ’ g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10. 20.30 — p o i .  — o d  la t  12 ( w t o  
r e k  i ś ro d a ) :  P O L O N IA  ( te ł .  218-5'4)
— . .J u d e x .  a lb o  z b r o d n ia  u k a r a n a ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 — f r a n c .
— o d  ł a t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ K r z y ż a ­
c y ”  g . 8.15, 12.30, 15.45, 19 ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) ;  M U Z A  — n ie c z y n n e ;  P R O  
M IE N  — „ S a m i z a k o c h a n i”  g . 16,
18.10. 20.20 — w ł.  — od  la t  16 :
M A R S  —  „ L u d w i k u  d o  r o n d la ”  
e. 17, 19.15 — ju g .  —  o d  la t  16:
F A L A  — „ O f f t a tn ’ l o t ”  g . 17, 19.15 
- -  ra d ź . — od  la t  12: E C H O  ( K r z e  
k n w o )  —  „ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g. 
18, 20 — f r a n c .  — o d  l a t  16: Ś W IT  
/S k o łw in )  — „ C z a r n e  i  b ia łe ”  g. 
17.30. >9.30 — U S A  — Od ła t  16;
M E W A  (Z e  le c i io w  o )  — „ W o j  na
t r w a ”  g . 17. 19.30 — f r a n c .  — o d  
la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
,.O lb r z y m ”  g . 16.P0. 20 — U S A  —  
od  la t  12: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
. .W ię ź n io w ie  n o c y ”  g .  18. 20 —  
a r g .  —  o d  l a t  16; H U T N I K  ( S to ł-  
e z y n )  — „ H - a b ia  M o n te  C h r is to ”  
g . 17. 20 — f r . - w ł .  — o d  la t  12 —  
p a n o r a m . : B A J K A  ( D o lic e )  — . J n -  
s r e k t o r  M o r g a n  p r o w a d z i  ś le d z ­
t w o ”  e . 17. 19 —  a u g . —  o d  la t  16; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ T e r e s a  D e s ­
q u e y r o u x ”  g . 18. 20 —  f r a n c .  —  od  
’ a t  16; M A R Z E N IE  —  n  « c z y n n e .

tE P E R T IT A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
— „ N o r w e g ia  i  S z w a jc a r ia ”  — g. 
.3— 21.

T P P R  — W o j.  P o ł.  66 —  F i lm  „ T a  
je m n iic e  P a r y ż a ”  g .  18, 70 — f r a n c .
— o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;  K O N ­
T R A S T Y  — W a w r z y n ia k a  7 -a  —
w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 20—24; N O T
— W o j.  P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g .

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 — 1 
p r e z e n ta c ja  m a la r z y  i p o e tó w  z 
k r a jó w  d e m o k r a c j i  l u d o w e j ,  rz e ż -

b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 19; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m o r s k ie ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o  
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  w s p ó ł 
czesn a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  g . 
13— 19.

Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  „ X X - l e  
c le  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  g .  I I — 19. 
B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 — „ 6  g ra -  
f . k ó w  s k a n d y n a w s k ic h ”  g .  13— 19.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  — G o lę e łn o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g .  19—7 r a n o .

-20.45 „ T a k t y  i  p o R ta e ie ” . 21 „ P i e r w  
s z y  e g z a m m ”  —  f i l m  b u lg .  22.25 
K r o n ik a .

Ś R O D A

9.15 U n iw e r s y te t  T V .  9.50 G im m a  
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  k r o n ik a .  10.35 
R o z m a ito ś c i z W i i l y  S c h w a b e . 11.50 
F i lm  „ P ie r w s z y  e g z a m in ” . 13.30 
„ M a m a  s ię  s p rz e c  w ia ” . 16.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  17 W id o w i  
s k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8. 17.55 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u .  18 S p o r t .  18.30 
T e łe re k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ S p o tk a ń  e  w  L i p  
s k u ” . 19.40 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o  
n< ika. 20 F i lm  T V  „ Z  p a m ię tn ik a  
m a ło le tn ie j ” . 24 M ię d z y n a r o d o w y  
F e s t iw a l  P io s e n k i  w  S o p o c ie  1965. 
22.10 K r o n ik a .  22.25 „ A l a r m ” .

Na le w o  most...

A P T E K I na p ra w o  Z am ek
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; 
N R  6 — W o j.  F o l .  134 — te l.  451-97; 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 —  te l.  
210-12.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

Przewodnicy
poszukiwani
W Z W IĄ Z K U  ze stale zw ię­

kszającym  się ruchem  tu ry s ty ­
cznym szczeciński oddział

13 „ W e s o ły  a u to b u s ” . 14 K o n c e r t  
m u z y k i  o p e r o w e j.  14.30 N a u k a  p o l ­
s k a  w  P a ry ż u .  14.45 B łę k i t n a  sz ta  
fe ta .  15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 15.20 „ P a ­
n ie  p ro fe s o rz e ,  s łu c h a m y ” . 15.39 
D la  d z ie c i „ W a k a c je  w  Z O O ” . 16.05 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.35 R a d io -  
r e k la m a .  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.15 „ D y s k u s je  i  p o le ­
m ik i ” . 17.25 M u z y k a  d la  c ie b ie .  
18.15 S tu d io  N o r d .  18.25 „ U  p r o g u  
n o w e g o  r o k u ” . 18.50 „ M ó w :  te c h n i­
k a ” . 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  
19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .  20 
„G o s p o d a  p o d  d o b r ą  g w ia z d ą ” . 21 
Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta .  21.40 W ie lk a  
r e w ia  o r k ie s t r  i  z e s p o łó w  ta n e c z ­
n y c h .  23 M ię d z y n a r o d o w a  T r y b u n a  
K o m o o c ry to T Ó w  P a ry ż a  1965 r .  23.30 
M e lo d ie  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 
l>l-a m ło d v c h  w id z ó w  —  k in o  
„ P t y ś ” . 17.20 „ F iz y k a  n a  p ią t k ę ” . 
17.55 W s z e c h n ic a  T V  „ S p o tk a n ie  z 
a s t r o n o m ią ” . 18.20 T e le t u r n ie j  „9  
m in u t ” . 18.50 „ P ie r w s z e  d o ś w ia d c z ę  
n  ą  r a d n y c h ” . 19.15 P r o g r a m  b a le to  
w y  —  ta ń c z y  K i r a n - P u r i  ( In d  a) 
19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 20 „ M o s ty  p rz e z  B a ł t y k ” . 
20.15 F i lm  f r a n c .  — od  . la t  14 „ M i  
l i o n ” . 21.20 D z ie n n ik  T V .  21.50 „ N a  
w  e lk im  e k r a n ie ” , p r o g r a m  n a  Ju 
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P T T K  musi dysponować licz ­
niejszą niż dotychczas grupą 
przewodników. Ponieważ w y­
konyw anie obowiązków „cice­
rone”  wym aga określonych kw a1 
li f ik a c ji — P T T K  od paździer­
n ika  rozpoczyna prowadzenie 
kursu dla kandydatów  na prze 
wodników. Kandydaci muszą 
odpowiadać paru w arunkom , do 
k tó rych  należy w iek  (powyżej 
18 la t), wykształcenie średnie 
oraz znajomość jednego języ­
ka obcego. Chodzi g łów nie  o 
jez. n iem iecki, szwedzki i an­
gielski.

K u rs  trw a ć  będzie przez 3 
miesiące, 3 razy w  tygodn iu  
po 3 godziny. P rzyszli przewód 
n icy zapoznają się z zagadnie­
n iam i m orsk im i, h is to rią  Po­
morza, a rch itek tu rą  i przem y­
słem miasta. Rola przew odnika 
jest szczególnie korzystnym  za­
jęciem  dla studentów, ponie­
waż jest to  praca nieetatowa, 
a stwarzająca szerokie m oż li­
wości gruntownego poznania 
języka obcego. ( jo l)

W e p o r C e r

13.5*9 „ N o w a  B u łg a r ia ” . 16.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  17 ..W
p o s z u k iw a n iu  l is a ”  —  w id o w s k o  
d la  d z ie c i.  17.55 O m ó w ie n ie  p r o g r a  
m u . 18 F i lm  o o p . -m e d y c z n y .  18.15 
U n iw e r s y te t  T V .  18.40 T e le r e k la -  
m a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z  e c ie  
c e j .  >9 „ T a r g i  L ip s k ie ” . 1S.25 P r o ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń .  20 „ D ia lo g  o  m iło ś c i ” .

z t s n o i o u a ł

W CZORAJ późnym wieczo­
rem  na uł. W ie lk ie j w yw ró c i! 
się, zawadziwszy o k raw ężn ik  
w ysepki tram w a jow e j, m oto­
cyk l „M Z ”  prowadzony przes 
Kazim ierza G. 18-le tnia pasa­
żerka — Jo lanta K „  zamiesz-

\3p itze c (a ± \
M E B L E , s z a fę , s tó ł,
k rz e s ła ,  łó ż e c z k o , s p r z e  
d a m , u l .  R a d  og  o s k a  
15— 13. 9J9S-G
K L A R N E T  „ B ”  n o w y ,  
m e iw ie c k ,  s p rz e d a m , t e i .  
37-TO®. 9199-G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a — 
1101” , w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . Z d r o je ,  
u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h  5*1— 4. 9201- G
W Ó Z E K  n a  k o ła c h  z 
m o to c y k la  s p r z e d a m , 
S z c z e c in , u l .  C z o r s z ty n  
s k a  22—2. 9228-G

jC o k a ië
W Y N A J M Ę  p o k ó j  (o s ó b  
n e  w e jś c ie )  2 p a n o m , 
Z ie lo n o g ó r s k a  9.

9198-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e  
b ło w a n y  2 p a n o m , G u -  
m ie ń c e , u l .  Ł ó d z k a  17.

S202-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k o i  z 
c..o. 2 p a n ó w , P o g o d n o , 
O k r z e i 67. 92W -G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
b a lk o n ,  s a m o d z ie ln e , 
k w a te r u n k o w e  w  S zcze  
c n i e  z a m ie n ię  n a  p o ­
k ó j ,  k u c h n ia  w  P o z n a  
n k i .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8, n a  n r  559.

9207- G
M IE S Z K A N IE  — 2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  k w a t e ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o r z ę d n e  w  o k o 1!c v  
N ie b u s z e w a , J a g ie l lo ń ­
s k a  88—1«, g o d z . l f t - 1 6 .

9208- G

D W A  p o k o je ,  k u e h n a . P A N A  s p o k o jn e g o  na 
k w a te r u n k o w e .  ż a rn ie -  w s p ó ln y  p o k ó j  p r z y j ­
m ę  n a  w ię k s z e , S zcze - m ę , J a g ie ł ły  21— 19, 
cśn, J a g ie l lo ń s k a  74— 16. g o d z .  16— 17. 9211-G

9212-G

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 
w  Szczecinie

u m o ż l i w i  C i

zdobycie matury
na

3-letnich kursach przygotowawczych 
do egzaminu eksternistycznego

w zakresie
Liceum Ogólnokształcącego

Z a j ę c i a  prowadzone są systemem 
przedmiotowym.

Nauka na kursie stacjonarnym odby­
wa się 3 razy w  tygodniu, a na 
kursie zaocznym 2 razy w miesiącu. 
Opłata roczna wynosi 1 000 zł płatna 

w  trzech ratach.

Warunki przyjęcia ukończone 20 lat 
oraz posiadanie świadectwa 7 klasy 

szkoły podstawowej.
Bliższe inform acje i zapisy 
w Sekretariacie UR ZMS: 

Szczecin, ul. Gen. Świerczewskiego 29, 
tel. 457-87

S t a r g a r d ,  ul. Park 1-go Maja nr 2 
tel. 20-45

______________________________ 2901-K

kala przy ul. B. Śm iałego od­
wieziona została w b. ciężkim  
stanie do k l in ik i ch iru rg iczne j 
na Pomorzanach. Niestety, b lii  
szych informacji na temat sta­
nu zdrowia ofiary wypadku nie 
udało się nam uzyskać, ponie­
waż zarówno dyżurny lekarz, 
jak i pielęgniarka klin iki, od­
mówili jakichkolwiek informa­
cji przez telefon, tłumacząc to 
zakazem... samego ministra 
zdrowia (?!)

N A  S K R ZY ŻO W A N IU  A l. 
W yzwolenia i ul. J. M alczew­
skiego zderzyły się dw ie  ta k ­
sów ki: n r  re j. MS 0428 — pro­
wadzona przez M ieczysława F. 
* MS 0211 — prowadzona przez 
Jana S. M im o poważnych (10 
tys. zł) stra t, o fia r  w  ludziach 
nie był-o. W  związku z w ypad­
kiem  nastąpiła 15 m in . przerwa 
w  ruchu tram w a jow ym  l in i i  2 
i 3.

W E W SI BŁOTN O. pow. No­
wogard 21-le tn i m otocyk lis ta  
K onstan ty L. w pad ł na p rzy­
drożne drzewo. Ciężko rannego 
mężczyznę przewieziono do szpi 
ta la. (ap)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-P-1R0024. S zcz. Z a k ł .  G r a f ._____________  B -5



■fsznzMniK ----------------
Jak nazwać nowy most?

Pierinsze p ropozycje

- S T R O N A  8

P O N IE D Z IA Ł K O W A  poczta 
przyn ios ła  nam pierw szą — 
pokaźną porcję lis tó w  od na­
szych C zy te ln ików  w  sprawie 
nazwy nowego szczecińskiego 
mostą. Świadczy to w yraźnie, 
ja k  bardzo szczecinianie zain­
teresowani są a k tu a ln ym i spra 
w a m i miasta.

P rzypom inam y, że oczekuje­
m y od naszych C zyte ln ików  
propozyc ji na nazwę nowego 
mostu. N a jciekawsze z n ich  w y 
bierzem y do p leb iscytu  „K u ­
r ie ra ’’. Propozycje, k tó re  o trzy ­
m ają  na jw ięce j głosów — prze 
każem y w ładzom  miasta, ró w ­
nież zainteresowanym  w  nada­
n iu  now ej m ie jsk ie j b u d o w li — 
w łaśc iw e j nazwy.

— O b . R y s z a rd  K U B A Ń S K I  i  
M a r ia  R O M A N K IE W iC Z  p r o p o n u ­
ją  d la  m o s tu  im ię  g e n . K a r o la  
S w ie r c z e w s k  ego.

—  Z  u w a g i  n a  to ,  że n a s z e  L u ­
d o w e  W o js k o  P o ls k ie  w n io s ło  n a j ­
w ię k s z y  w k ła d  . w  b u d o w ę  m o s tu  
—  p r o p o n u ję  n a z w ę  „ S o łn ie r z a  
P o ls k ie g o ”  —  p is z e  o b . M ie c z y ­
s ła w  K O S E N K IE W IC Z .  N a z w ę  po ­
d o b n ą , m ia n o w ic ie  „ S z c z e c iń s k ic h  
S a p e ró w  W P ”  p r o p o n u je  o b . ' H ie ­
r o n im  G R A F . — P ię k n ie  b r z m ią ­
cą  n a z w ę  „ M o s tu  P ia s to w s k ie g o ”  
z a p r o p o n o w a ł o b . E d w a r d  Ł A T O -  
S Z Y Ń S K I.

W ie lo k t r o t n ie  p o w ta r z a  s ię  n a z ­
w a  „ M o s t  X X - łe c ia ” . S ą to  m . in .  
p r o p o z y c je  Z o f i i  K R Y S Z K IE W IC Z .  
J A N A  W O L N IE W IC Z A  i  C z y te ln i ­
k a  p o d p is a n e g o  J .  W .

C Z E K A M Y  na dalsze lis ty  
naszych C zyte ln ików  z now y­
m i propozycjam i. Na kopercie 
prosim y napisać „Jak nazwać 
nowy most?”.

y
) io  „ bohater”  naszego 
biscytu. Zdjęcie zostało 
'konane wczoraj.

F o t .  S t .  C ie ś la k

Ośrodek
rehabilitacji KIEDY?

M onika dnia
O S Z C Z E C IN IE  W  R A D IU  
N R D

♦  W C Z O R A J  w  g o d z in a c h
p o łu d n io w y c h  „ D E U T S C H -
L A N D S E N D E R ”  n a d a ł  z B e r -  
l . n a  n a g r a n y  n a  ta ś m ę  2 -g o - 
d z in n y  „ H a fe n k o n z e r t ”  — 
„ K o n c e r t  p o r t o w y ” , k t ó r y  od  
b y ł  s ię  w  U b. s o b o tę  w  s a l i  
s z c z e c iń s k ie g o  k in a  „ C o lo s -  
s e u ra ” . W  k o n c e r c ie  u c z e s tn i 
c z y l i  ze  s t r o n y  p o ls k ie j  — 
P io t r  S Z C Z E P A N IK .  K a ta r z y ­
n a  B O V E R Y , B o le s ła w  G R O M  
N I C K I  o ra z  z e s p ó l ja z z o w y  
„ C Z A R N E  K O T Y ”  p o d  k ie r .  
P io t r a  K O T T A ,  a z e  s t r o n y  
n ie m ie c k ie j  d ę ta  o r k ie s t r a  
„ V o lk s m a r in e ”  z  R o s to c k u ,  
p r o w a d z o n a  p rz e z  L u d w ig a  
S C H M ID T A .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  W R N

D Z lS  r a n o  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  ra d n e g o  m g r  W ła  
d y s ia w a  S IK O R Y  o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  k o m is j i  g o s p o d a r ­
k i  k o m u n a ln e j  i  m ie s z k a n io ­
w e j  W R N . T e m a te m  . b y ło  
p r z y g o to w a n ie  d o  r e a l iz a c j i  
n o w e j  p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j  
w  w o j .  s z c z e c iń s k im .

„ M E C Z ”  P O L S K A  —  A N G L IA  
W  H A L I

♦  D U Ż Ą  a t r a k c ję  d la  m i ło ­
ś n ik ó w  m o c n e g o  u d e rz e n ia  
p r z y g o to w a ło  W P IA .  J u ż  w  
p r z y s z ły m  ty g o d n iu  o r g a n iz u je  
w  h a l i  s p o r to w e j  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y  „ m e c z ”  z e s p o łó w  b ig -  
bea-t o w y c h  F o ls k a  —  A n g l ia .  
W y s p y  B r y t y j s k ie  re p re z e n to  
w a ć  b ę d z ie  „ T H E  L O N D O N  
B E A T S ” , a g o s p o d a rz y  „ N I E ­
B IE S K O  -  C Z A R N I ”  z s o l is tk ą  
H e le n ą  M A J D A N IE C .

Z e b r a ł :  (a )

Tem at dnia  
— now e czynsze

Do 8 bm.
; składanie 
. oświadcień

P r z y g o to w a n ia  d o  w p r o w a ­
d z e n ia  w  ż y c ie  u c h w a ły  o n o  
w y c h  c z y n s z a c h  d o b ie g a ją  k o ń  
ca.

A D M  p r z y g o to w a ły  j u ż  w  za 
s a d z ie  w s z y s tk ie  k a r t y  lo k a ­
t o r s k ie  i  w y c ią g i  z ty c h  k a r t  
d la  p r z e d ło ż e n ia  ic h  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y .  P o - W y c ią g i  te  n a  
le ż y  -z g ła s z a ć  s ię  b e z p o ś re d n io  
d o  b i u r  A D M . O t r z y m a n e  w y  
c ią g i  z k a r t  L o k a to r s k ic h  n a le  
ż y  j a k  n a js z y b c ie j  z ło ż y ć  w  
z a k ła d a c h  p r a c y ,  a b y  m o g ły  
o n e  n a  czas o b l ic z y ć  w y s o k o ś ć  
p r z e jś ć  ow c-go  d o d a tk u  m ie s z ­
k a n io w e g o .

M ie js k ie  Z je d n o c z e n ie  G o sp . 
K o m .  i  M ie s z k .  in f o r m u je ,  ze  
m ija  j u ż  te r m in  s k ła d a n ia  
o ś w ia d c z e ń  n a je m c y .  A b y  
w ię c  u z y s k a ć  o b ło ż e n ie  c z y n  
szu  w e d łu g  s ta w e k  d la  ś w ia ­
ta  p r a c y ,  o ś w ia d c z e n ie  n a je m  
c y  n a le ż y  z ło ż y ć  w  A D M  — 
n a jp ó ź n ie j  d o  8 w rz e ś n ia  b r .  
J e d n o c z e ś n ie  . p r z y p o m in a m y ,  
ż e  w e  w ła s n y m  in te r e s ie  n a ­
le ż y  z a ła tw ić  w s z y s tk ie  f o r ­
m a ln o ś c i z w ią z a n e  z u p r a w ­
n ie n ia m i  d o  z a jm o w a n ia  m ie ­
s z k a n ia ,  a  w ię c  s p r a w y  w n io ­
s k ó w  i  p r z y d z ia łó w  k w a te r u n  
k  o w y c h .

A k c ja  p r z y g o to w a ń  d o  n o ­
w y c h  c z y n s z ó w  z a k o ń c z o n a  
z o s ta ń ie  10 w rz e ś n ia  b r .

( k g )

Około 12 min zł miesięcznie przeznacza szczeciński ZUS na 
renty dla inwalidów. Na ogólną ich liczbę 16.278 csób. 1494 
z nich to ludzie, którzy utracili zdrowie na skutek wypadków  
przy pracy. Pobierają oni miesięcznie zasiłki w  kwocie ponad 
1 min zł. Zróbmy więc pobieżny rachunek. Rocznie na renty 
inwalidzkie województwo przeznacza ck. 140 min z! i choć 
sim a to ogromna, nie można nią w ym ierzyć.ludzkiej niedoli.
S M U T N Y M  z ja w is k ie m  o b s e rw o -  k tó r e  p r z y  s to s o w a n iu  o d p o w ie d -  

w a n y m  o d  d łu ż s z e g o  cza s u  je s t  n ie g o  le c z e n ia  r e h a b il i t a c y jn e g o  
w z r o s t  l ic z b y  w y p a d k ó w  p r z y  p r a -  r o k u ją  c h o r y m  p e łn y  p o w r ó t  d o  
c y . W ię k s z o ś ć  z n ic h  to  u r a z y ,  z d r o w ia ,  a c o  za  t y m  id z ie  i  d o  

p r a c y .  S p ra w ą  z a s a d n ic z e j w a g i 
je s t  w ię c  s tw o r z e n ie  w  S z c z e c in ie  
o ś r o d k a ,  k t ó r y  p r o w a d z i łb y  ta k ie  
le c z e n ie , b o w ie m  is tn ie ją c y  w  P r z y  
c h o d n i  O b w o d o w e j p r z y  u l .  S ta ­
rz y ń s k ie g o  z a k ła d  p r z y r o d o le c z n i­
c z y  w a r u n k ó w  ta k ic h  z w .c łu  

t lę d ó w  s p e łn ia ć  n ie  m o że .

k o n ie c z n o ś c i z o r g a n iz o w a n ia  
o ś ro d k a  r e h a b il i ta c y jn e g o  d la  in ­
w a l id ó w  m ó w i ło  s ię  w  S z c z e c in ie  
o d  la t .  d la te g o  z z a d o w o le n ie m  
p r z y ją ć  c h y b a  n a le ż y  f a k t .  że s p ra ­
w a  ta  w y s z l3  Już. spo za  k r ę g u  d y ­
s k u s j i  i  p r o je k tó w .  I s tn ie ją  o b e c ­
n ie  d w a  w a r ia n t y  ro z w ią z a n ia  te ­
g o  t a k  is to tn e g o  d la  w o je w ó d z tw a  
p r o b le m u .  P ie rw s z y  to  ro z b u d o w a  
z a k ła d u  p r z y r o d o le c z n ic z e g o  w  
p r z y c h o d n i .  Z n a la z ły b y  ta m  m ie j ­
s ce : b a s e n , s a le  g im n a s ty c z n e  i m e  
eh. a n o  te ra  n i i  c z y n n o ś ć  io w o -o p o ro -
w e j ,  g a b in e ty  k in e z jo te r a p i i ,  m a ­
s a ż y  1 z a b ie g o w e . P r o je k t  je s t  o  
t y le  ła tw ie js z y  d o  r e a l iz a c j i ,  że 
j e j  k e s z t b y łb y  s to s u n k o w o  n ie ­
w ie lk i .

O  w ie le  k o s z to w n ie js z e  je s t  r o z ­
w ią z a n ie  d r u g ie .  P o le g a  o n o  n a  
w y b u d o w a n iu  w  p o b l iż u  P r z y c h o d ­
n i  o s o b n e g o  p a w i lo n u ,  k t ó r y  n o s i ł ­
b y  c h a r a k te r  i  ie ja k o  k o m b in a t u  
r e h a b i l i t a c j i  in w a lid ó w .  Z a  je g o  
u tw o r z e n ie m  p r z e m a w ia ją  i  ta k  e 
w z g lę d y ,  j a k  p e r s p e k ty w a  w s p ó ł­
p r a c y  z m a ją c ą  p o w s ta ć  w  S zcze ­
c in ie  IC l i r . ik ą  O r to p e d y c z n ą ,  a t a k ­
że  m o ż liw o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  w  
o ś r o d k u  le c z e n ia  t y c h  p a c je n tó w ,  
k t ó r z y  p r z e s z li  j u ż  .o d p o w ie d n ią  
k u r a c ję  w  s a n a to r ia c h  w  Ś w in o ­
u jś c iu  i  K a m ie n iu .

Szczecińskich ziemniaków 
wystarczy dla nas 

i na eksport
PO M YŚLN E SĄ efekty trw ającej wczoraj w  WZGS, woje­

wódzkiej giełdy ziemniaczanej. Jak poinformował nas kier. 
działu organizacji skupu W ZG S „Samopomoc Chłopska” — 
J. BOROŃ, potrzeby odbiorców — przedsiębiorstw handlo­
wych reflektujących na ziemniaki jednołitoodmianowc zostały 
w pełni pokryte. WZGS dostarczy łącznie 10.7G0 ton kartofli 
na zimowe zaopatrzenie ludności i sklepów.

PP „W A R Z Y W A -O W O C E ” 
podpisało um ow y na dostawę 
6.200 ton z iem niaków  I  k lasy 
(jednołitoodm ianow ych) i  2.100 
ton I I  klasy. Pozostałą ilość, 
olc. 2 tys. ton  I I  k lasy przed­
s iębiorstw o to zakup i na  ogól­
nokra jow e j g iełdzie w  Pozna­
niu. Potrzeby in nych  k o n tra ­
hen tów  — SOP, PSS i K onsu- 
m ów, w yrażające s:ę sum ą 3,5 
tys. ton z iem niaków  również 
zostały pokryte . Z a ko n tra k to ­
wane ilości są m niejsze niż 
o fe ru je  dostawca — WZGS. 
Dlatego ok. 5 tys. ten szczeciń­
skich kartofli zostanie wyeks­
portowanych do NRD, NRF, 
CSRS i Węgier. Ponadto stw o­
rzono rezerwę ok. 2 tys. ton do 
sprzedania w  razie zwiększo­
nego zapotrzebowania in d y w i­
dua lnych odbiorców. Dlatego 
ponawiamy niedzielny apel do 
zakładów pracy. PR ZYS PIESZ­
C IE  ZŁO ŻE N IE  Z A M Ó W IE N IA  
N A  Z IE M N IA K I D LA  SWO­

IC H  PR ACOW NIKÓW . T erm in  
przy jm ow an ia  zgłoszeń przez 
PP „W arzyw a-O w oce”  m ija  10 
września.

Dojrzewanie ziem niaków  jest 
w  ty m  roku opóźnione o oko­
ło 2 tygodn i, ta k  że pierwsze 
dostawy rozpoczną się dopiero 
pod koniec września. W  p ie rw ­
szej kole jności będą dostarcza­
ne odm iany średniopóźne o naz 
w ie  „W yszoborskie” , „Grom adź 
k ie ”  i F lisa k ” , a następnie póź 
ne — „L en ino ". Z iem n iaków  
jest dużo. Każdy powinien za­
dbać, aby na zimę mieć je  w 
piwnicy. (aż)

Ju tro  dzień branżow y działu 
morskiego naszej gospodarki 
jb e jm ie  na w ystaw ie  Zarząd 
?ortu. Im prezy rozpoczną się 
5 godz. 13 wspólnym  zwiedze- 
r lcm  w ystaw y przez a k tyw  Zą 
•zadu P o rtu  oraz przedstaw i­

c ie li PŹM, „G ry fa ” , Stoczni 
Rem ontowej, Stoczni Rzecznej, 
Stoczni „P ąrn ica ” , Żeglugi na 
Odrze i in. Następnie w  K lub ie  
M orsk im  przy u l. M ałopolskie j 
odbędzie się spotkanie z a k ty ­
wem zw iązkow ym  resortu że-

Z Wystawy
XX-lecfa

Dzień Marynarzy 
i Poriswsów

glug i. Podczas zebrania prze 
w id u je  się dyskusję nad tema 
tem  organ izacji tu ry s ty k i i w y ­
poczynku w  Zarządzie Portu. 
W  toku spotkania w yśw ie tlone 
zostaną w łasne f i lm y  z zakresu 
dyskutowanego tematu.

W  ciągu całego dnia radio 
węzeł w ystaw ow y przekazywać 
będzie in fo rm ac je  dotyczące 
rozw oju  i dalszej perspektywy 
jego rozbudowy. (jo l)

W CZO RAJ w  W ojew ódzkie j 
K o m is ji Zw iązków  Zawodo­
w ych odbyła się konferencja, 
podczas k tó re j przedstawiciele 
W KZZ, K o m is ji Ochrony Zdro 
w ia  i  k ie row n ic tw a  M ie jsk ie ­
go W ydzia łu  Zdrow ia  uzgodni­
l i  swoje poglądy co do tej 
sprawy. N ie ma ju ż  obecnie 
przeszkód na tu ry  finansow ej — 
pieniądze na budowę ośrodka 
są. Zapew nia ją je  Prezydium  
W RN, Centra lna Rada Zw iąz­
ków  Zawodowych i  SFOS. 
Chodzi jednak o to, aby a rch i­
tektoniczne władze m iasta w y ­
da ły  swoją decyzję o lokaliza­
c j i  ośrodka. D opiero wówczas 
można będzie przystąpić do 
opracowania wstępnych założeń 
budowlanych, a w  drug im  eta­
pie sporządzenie dokum entac ji 
technicznej. Rolę inwestora, 
ja k  ośw iadczył d r H. Rzechuła, 
p rze jm uje  na siebie Wydz. Zdro  
wia- PM RN.

Tak w ięc wszystko obecnie 
zależy od szybkości, z jaką w la  
dżc architektoniczne zatwierdzą 
lokalizację. Jeżeli ten w arunek 
nie zostanie spełniony, może 
się zdarzyć, że budowa ośrodka 
nie we jdzie do planu budow la­
nego m iasta na ro k  1966, a 
przeznaczone na n ią  fundusze 
nie będą w ykorzystane. N ie 
można chyba do tego dopu­
ścić. (hs)

„Czerwony Kapturek“
w Operetce

Państwowa O peretka w  Szcze 
c in ie  w znaw ia  6 września br. 
przedstaw ienie baśni m uzycz­
nej d la  dzieci pt. „C zerw ony 
K a p tu re k ” . B ile ty  do nabycia 
codziennie w  kasie O pe re tk i od 
godz. 10 — 13 i od godz. 17 — 
19 z w y ją tk ie m  p ią tków . Jed­
nocześnie kasa p rzy jm uje - zbio­
rowe zam ówienia d la szkół.

Czterej gwałciciele skazani
na 22  lata w ięzienia

P R Z E D  k i lk o m a  ty g o d n ia m i  i n ­
f o r m o w a l iś m y  o  z a t r z y m a n iu  c z te  
r e c h  w y c h o w a n k ó w  z a k ła d u  p o ­
p r a w c z e g o  p r z y  u l .  K ló it o w ic z a ,  
o s k a r ż o n y c h  o  d o k o n a n ie  z b io ro ­
w e g o  g w a ł t u  n a  1 8 - la tn ie j  u c z e n ­
n ic y .  K i l k a  d n i  te m u  g w a łc ic ie le :  18- 
l e t n i  W ła d y s ła w  K U N D Z IN O W I C Z  
i  J a n  A D A M S K I  o ra z  1 9 - le tn i J ó ­
z e f O C H ^ L S K I  i  S ta n is ła w  R A ­
C Z Y Ń S K I  s ta n ę l i  p rz e d  s ą d e m . W  
to k u  p ro c e s u  te z y  a k t u  o s k a rż e ­
n ia  z n a la z ły  p e łn e  p o tw ie r d z e n ie .  
Z a jś c ie  m ia ło  m ie js c e  18 m a ja  b r .  
O k o ło  g o d z . 21 d z ie w c z y n a  w  to ­
w a r z y s tw ie  k o le ż a n k i  i d w ó c h  k o ­
le g ó w  w ra c a ła  d o  d e m u . N a  u ł .  
K lo n o w ic z a  z a c z e p iła  ic h  g ru p a  
m ło d y c h  m ę ż c z y z n , l ic z ą c a  o k o ło  
7 o s ó b . T r z e j  w k r ó t c e  o d e s z l i ,  zaś 
p o z o s ta l i  c z te r e j  p o c h w y c i l i  d z ie w  
c z y n ę  i  w r a z  z j e j  k o le g ą ,  k tó r e ­
g o  s ię  k u r c z o w o  t r z y m a ła ,  m im o  
o p o r u  o b o jg a ,  z a c ią g n ę li  n a  te re n  
p o b l is k ic h  n ie u ż y tk ó w .  T u t a j  c h ło p

c a , g d y  p r ó b o w a ł  p r z y jś ć  k o le ż a n ­
ce z p o m o c ą , p o b i to .  Ją zaś , g r o ­
ż ą c  p o b ic ie m , n a p a s tn ic y  r o z e b ra ­
l i  i  k o le jn o  g w a łc i l i ,  p o m a g a ją c  
s o b ie  w z a je m n ie  w  p r z y t r z y m y w a ­
n iu  s ta w ia ją c e j  o p ó r  o f ia r y .

S ą d  u z n a ł  w in ę  o s k a r ż o n y c h  _ za 
u d o w o d n io n ą  i  s k a z a ł:  K u n d z in o -  
w ic z a  i  A d a m s k ie g o  n a  k a r y  po  6 
l a t  w ie z ie n ia ,  z i ś  C c h a łs k ie g o  i  
R a c z y ń s k ie g o  —  p o  5 la t .

N a  m a r g in e s ie  te g o  s u ro w e g o , 
a le  n ie w ą tp l iw ie  s p r a w ie d l iw e g o  
i s łu s z n e g o  w y r o k u  w a r to  w s p o m ­
n ie ć ,  ż e  w s z y s c y  o s k a rż e n i je szcze  
ja k o  n ie le tn i  p o p e łn i l i  ró ż n e  p r z e ­
s tę p s tw a ,  za k tó r e  b y l i  s k a z a n i na  
u m ie s z c z e n ie  w  z a k ła d z ie  p o p r a w ­
c z y m . W  z a k ła d z ie  ty m  d a n o  im  
szan sę  z d o b y c ia  z a w o d u  i  p o w ro ­
t u  d o  u c z c iw e g o  ż y c ia  —  p r z e b y ­
w a l i  ta m  w  w a r u n k a c h  p ó łw o ln o ś ­
c io w y c h  1 p r a c o w a l i  w  s z c z e c iń ­

s k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y .  Z le k c e w a ­
ż y l i  z a r ó w n o  o s t rz e ż e n ie , ja k im  
b y ły  p o p r z e d n ie  w y r o k i ,  j a k  i tę  
sz a n s ę , p o p e łn ia ją c  p r z e s tę p s tw o  
s z c z e g ó ln ie  o b r z y d l iw e .

(e d )

jednym zdaniem
♦  Z M IA N Y  w  s y s te m ie  p la  

n a w a n ia  1 z a rz ą d z a n ia  g o sp o  
d a r k ą  n a r o d o w ą  —  t o  te m a t  
a k t u a ln y  i  In te r e s u ją c y .  M or­
w ie  o  m im  b ę d z ie  d z iś  w  K l u  
b ie  M P iK  d y r .  W o j .  O d d z ia łu  
N B P , E d w a r d  K M IO T E K .

K O Ł O  M ło d y c h  E s p e r a n ly s tó w  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  ( A l .  W o j .  P o l­
s k ie g o  90) p r z y jm u je  z a p is y  n a  
r o k  s z k o ln y  1965—86, c o d z ie n n ie  o d  
g o d z . I# .


